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2000 proc, drożejGFEDCBA

Cena kilograma jabłek loco sad na 
wsi wynosi 5 groszy... Cena tego sa­
mego kilograma jabłek loco sklep w  
mieście wynosi 1 złoty... Towar zatem  
w drodze z sadu wiejskiego do sklepu 1 lipca br. przepisów o obrocie nierucho- 

miejskiego podrożał o 2.000 proc., do- m ościam i w pasie granicznym , podaję poni- 

słownie: dwa tysiące procent. ----- 3~’— ----- ----------
Pewien właściciel małego folwarku 

znajdującego się w odległości kilkuna­
stu kilometrów od wielkiego miasta, 
miał w lipcu br. następujące przeży­
cie: w sadzie obrodziły bardzo piękne 
wiśnie, przyjeżdża z miasta hurtownik, 
by je zakupić. Ofiaruje za kilogram  
5 grosze...., a przy tym żąda, by na 
koszt właściciela sadu wiśnie zostały 
poobrywane z drzew i posortowane w  
dostarczonych przez handlarza ko­
szach. Właściciel folwarku obliczył, 
że robocizna więcej go będzie koszto­
wała, niż utarg ze sprzedaży owocu, że 
zatem  do swych wiśni dołoży z własnej 
kieszeni... Zwołał zatem chłopów ze 
wsi i oświadczył im: jeżeli mi obieca­
cie, że zrywając wiśnie nie będziecie 
łamali gałęzi i niszczyli drzew, pozry­
wajcie sobie owoce i zjedzcie sobie 
zdrowo.. Bo i pocóż miał dokładać do 
własnej produkcji? A tak sprawił 
przyjemność sąsiadom i miał choć sa­
tysfakcję, że dzieci chłopskie nasyciły 
się witaminową pożywką...

Jest zatem jakaś „magia handlu' 
w tym wszystkim, coś, co urąga zdro­
wemu rozsądkowi i do góry nogami 
obraca wszelkie racjonalne pojęcia o 
produkcji i zbycie, obrocie i zysku.

IV idzimy to zresztą obecnie nie 
tylko w handlu owocami, ale również 
i jarzynami.

Nie tylko cena jabłek, gruszek, śli­
wek krajowych jest w miastach niepo­
miernie wygórowana, ale również i 

jarzyn. Przepłacamy w miastach za 
ogórki, pomidory, za kalafiory i kapu­
stę, za drób i kukurydzę, za fasolę i 
kalarepę.

Cena tych produktów nie pozostaje 
w żadnej proporcji do tego, co z ich 
hodowli uzyskuje włościanin, wyzby­
wający się ich wprost dosłownie za 
bezcen.

Ba, cena nie pozostaje w żadnym  
godziwym stosunku do importu z za­
granicy. Jeśli koszt kilograma lepszych  
gruszek lub renklodów wynosi w mie­
ście około 1,50 zł, a kilogram sprowa­
dzonych z Grecji, Rumunii, — czy 

Austrii, Jugosławii winogron kosztuje 
również 1,50 zł —  to jakaż tu kalkula­
cja, jakiż stosunek między kosztami 
produkcji, a zyskiem? Przecież te wi­
nogrona są obciążone wielkimi koszta­
mi transportu, stawek celnych, ryzyka 
zepsucia się części towaru w czasie 
długiego transportu. A te krajowe o- 
woce w pełni sezonu znajdują się tuż 
opodal miejsc sprzedażnych, bywają 
dostarczane z pobliskich sadów, nie 
wymagają takiej pieczy, co południo­
we owoce...

Mamy tu klasyczne przykłady bar­
dzo prostego, najzwyczajniejszego wy­
zysku, który z niewytłumaczalnych 
zaiste przyczyn tolerujemy.

1 mamy tu do czynienia z podwój­
nym szkodnictwem.

Po pierwsze nasza produkcja owo­
ców i jarzyn zostaje w sposób bezmi- 
losierny zahamowana. Żalimy się wciąż 
na „prymitywizm' naszej gospodarki 
rolnej, na to, że prowadzimy przeważ­
nie gospodarkę ziemniaczano-źytnią, 
że rolnicy nie mają zrozumienia i zain 
teresowania dla hodowli szlachetniej­
szych owoców i jarzyn, dla ogrodni-

Oliiil imdwiiiiri w gislt giinkion
zw iązku z w ejściem  w życie z dniem

żej zasadnicze przepisy, regulujące obrót 

nieruchom ościam i oraz niezbędne inform a­

cje dla zainteresow anych.

1) W pasie granicznym m ożna naby ­

w ać nieruchom ości, brać je w dzierżaw ę, 

użytkow anie lub zarząd jedynie za 

przednim zezwoleniem W ojew ody; t. zn. 

bez uprzedniego zezwolenia W ojew ody nie  

w olno sporządzać odnośnych kontraktów  

notarialnych, ofert, um ów przedwstęp­

nych, um ów pryw atnych, ani obejm ow ać  

nieruchom ości w  posiadanie, par. 1 i 2 roz­

porządzenia M inistra Spraw W ewnętrz­

nych z dnia 22 I 1937 roku (Dz. U . R. P. 

poz. 84).

2) A kty zdziałane bez pow yższego ze­

zwolenia są nieważne.

3) W razie nabycia nieruchom ości w  

drodze spadkobrania, nabyw ca pow inien  

w nieść w term inie 12 m ieś., licząc od  

otw arcia spadku, o udzielenie zezwolenia. 

Zezw olenie nie jest w ym agane, jeśli za­

chodzi przypajdek spadkobrania z usta­

w y i spadkobrania z rozporządzenia na  

w rypadek śm ierci, odnośnie części, do  

której nabywca jest jednocześnie pow o­

łany z ustaw y. W  razie nie w niesienia pro ­

śby w term inie, jak również w razie o- 

trzym ania decyzji odm ow nej nieruchom ość  

w inna być sprzedana osobie, upraw ­

nionej do jej nabycia w ciągu następnych  

12 m iesięcy. N ie w ykonanie tego obowią­

zku pociąga za sobą przym usową sprzedaż  

nieruchom ości.

4) W celu uzyskania tego zezw olenia  

w inien nabywca (kupujący, dzierżawca  

użytkow nik w zgl. zarządca) w nieść poda­

nie do Pana W ojewody za pośrednictwem  

Starostw a Pow iatow ego.

6) Podanie odnośne oraz zezw rolenie 

w olne jest od opłaty stem plow ej.

7) K to przekracza przytoczone w yżej 

w punkcie 2 i 3 przepisy, podlega w try ­

bie adm inistracyjnym karze aresztu do 3  

m iesięcy lub grzyw ny do 3000 zł, albo o- 

bu tym karom łącznie, (art. 24 rozporzą­

dzenie Prezydenta RP. z dnia 23 grudnia  

1927 roku (D z. U . R. P. z 1937 roku poz. 

83.)

u-

D otychczasow e ograniczenia w obrocie  

nieruchom ościam i obow iązują nadal (par. 

33 ustęp 1 rozporządzenie M inistra  

Spraw W ewnętrznych z dnia 22 stycznia  

1937 roku. (Dz. U . R. P. poz. 84.)

1! Zezw olenie na przewłaszczenie.

I* N abywca uzyskać m usi zezw olenie  

przewłaszczenie jeżeli odnośne przepisy  

tego go nie zwalniają (np. transakcje  

rodzinach), obwieszczenie N iem ieckiej

na

od

w

Rady Zw iązkow ej z dnia 15 m arca 1918  

loku (Dz. U . Rzeszy R. G . B. N .

i rozporządzenia M inistra  

Pruskiej z dnia 21 czerw ca 

(D z. U rz. 149/23).

2) Podanie o udzielenie

36/1918  

. D zielnicy  

1921 roku

zezw olenia  

na przewłaszczenie przed zawarciem kon ­

traktu należy w nosić w 2 egzem plarzach.

3) Podanie i następne zezwolenie pod ­

lega opłacie stemplowej: 5zł od podania- 

Po  

od

0,50 od załączników do podania i 5 zł 

zezw olenia.

4) N a karę w ięzienia do roku i grzywny  

50.000 zł albo na jednądo

będzie zasądzony ten:

a) K to bez w ym aganego  

pozbyw a się nieruchom ości 

w a lub oddaje posiadane grunta osobie  

trzeciej albo nabyw a od osoby trzeciej,

b ! K to nie w ypełni w arunków przy  

udzielaniu zezw olenia,

c) K to pozbyw a się inwentarza, usuw a  

go, lub nabyw a o ile istnieje zakaz w ładzy. 

Jeżeli czynność została dokonana w sku ­

tek zaniedbania- to następuje kara do  

3000 złotych.

111. Zezwolenie na zbycie.

1) W łaścicielowi osady pochodzącej 

z parcelacji, osady rentow ej, w zględnie 

anulacyjnej nie w olno osady takiej sprze­

dać, w ydzierżaw ić, oddać w użytkow anie 

lub w zarząd bez uprzedniego zezw olenia 

Starosty (art. 54 ustawy o w yk. ref. rol­

nej z dnia 28 grudnia 1925 roku (D z. U . 

R. P. z 1936 roku i ustawa z dnia 14 kw ie­

tnia 1937 roku (Dz. U . R. P. poz 272) 

w zgl. zakaz zbycia jako prywatno-praw ne  

uprawnienie Skarbu Państwa, w ynikające' 

z kantraktu rentow ego. (To sam o dotyczy  

um ocnionej osady rentowej (obciążonej

z tych kar

zezw olenia  

albo naby ­

cltva i sadomnictroa. Jakże może sią rolą w nowoczesnych teoriach o racjo- 
w nich obudzić to zainteresowanie, nalnym wyżywieniu odgrywają owoce
kiedy zostają potem  przez mafię sprze­
dawców ograbieni z wszelkich zysków, 
kiedy hodowla i produkcja jest tak 
strasznie nieopłacalna- Wiejski pro­
ducent owoców i jarzyn staje wobec 
tego wszystkiego kompletnie bezrad­
ny i^ bezsilny. Sam przecież sprzeda­
wać nie może: wtedy właśnie gdy o- 
woce i jarzyny dojrzewają, jest naj­
bardziej zajęły żniwami, omłotem, or­
ką jesienną. Wydalić się ze wsi nie 
może. Czeka więc na przybyszów z 
miasta, na handlarzy-hurtowników, a 
ci dyktują mu ceny, urągające wszel­
kiej kalkulacji. Wyobraźmy sobie, co 
się dzieje w duszy właściciela sadu, 
kiedy się dowiaduje, że kilogram ja­
błek za które wziął 5 groszy, zostaje w  I 
mieście sprzedawany za 1 zł... I to ma 
być zachętą do sadownictwa lub ogrod­
nictwa do hodowli owoców i jarzyn?  
7 o jest wprost zgilotynowaniem tej 
hodowli, ściągnięciem gospodarki wiej­
skiej z powrotem do prymitywu kar- 
t  of  I  an  o-kapuścian  ego.

A drugie szkodnictwo: wiemy, jaką

i jarzyny. I> iemy, że dla rachitycznych  
dzieci proletariatu miejskiego stanowią 
nieodzowną pożywkę, zawierają bez­
cenne skarby zdrowia. Ale nie tylko dla 
dzieci. Lecznictwo współczesne stwier­
dziło niezastąpioną wartość jarzyn i 
owoców dla ludzi pracy, dla utrzyma­
nia tężyzny fizycznej. Czyż dla naj­
szerszych warstw społeczeństwa są 
jednak dostępne te pożywki, jeśli je 
niesumienni handlarze sprzedają z zy­
skiem, dochodzącym  do 2,000 proc.? —  
Czy robotnik sobie i swemu dziecku  
może zakupić jabłek za złotówkę? —  
1 to w sierpniu w pełni sezonu owoco­
wego? —

Boczymy się, gdy stwierdzamy w  
obrotach wewnętrznych  zyski, przekra­
czające 10 proc. Ale obojętnie pat  rży­
my na wyzysk, dochodzący do 2000%. 
I to wyzysk, dotyczący artykułów  
pierwszej potrzeby i nieocenionych dla 
zdrowia pożywek.

Z tym trzeba skończyć.

to m ożna  

u K om isa-

zezw olenie

niepodzielnością dziedziczenia, a nie ob ­

ciążonej zakazem zbycia- 1 z w yłączeniem  

w ypadków, gdy transakcja zawierana jest 

w rodzinie, a nieruchomość zbyw ana jest 

w ' całości, (ustaw a o prawie niepodzielne­

go odziedziczenia osad rentowych i kolo- 

nizacyjnych z dnia 8 czerw ca 1896 roku  

Zbiór U staw Pruskich str 124).

2) W celu uzyskania tego zezw olenia  

zbyw ca w inien w nieść podanie do Staro ­

stwa Po  w  iatow ego. Podanie  

również zgłosić do protokółu  

rza Ziem skiego.

3) Podanie niniejsze oraz

podlega norm alnej opłacie stem plow ej tj. 

5 zł od podania, po 0.50 zł od załączni­

ków do podania oraz 5 zł od zezwolenia.

4) G ospodarstw o pochodzące z parce­

lacji, którym rozporządzono w brew prze­

pisom w yżej w ym ienionym w punkcie 1. 

m oże być poddane przym usow em u w yku ­

pow i w edług przepisów art. 22 i 23 usta­

w y z dnia 28 grudnia 1925 roku (D z. U . 

R. P. z 1926 roku poz. 1) przy czym w y ­

płata w ynagrodzenia następuje w edług za­

sad i w trybie stosow anym przy w ypła­

cie w ynagrodzenia cza nieruchom ości 

przym usow o w ykupowane na cele re­

form y rolnej (20 proc, w gotów rce, 80  

proc, w 3 proc. listach zastaw nych pań ­

stw owej renty ziem skiej. W zględem o- 

sady rentow ej w podobnym w ypadku m o ­

że być zastosowane prawo odkupu.

IV. Treść podania.

O dnośne podania łącznie z załącznika­

m i powinny zawierać 1) im ię i nazw isko  

nabyw cy- jego obyw atelstwo, zaw ód, m iej­

sce zam ieszkania, oraz stan posiadania  

nieruchom ości na terenie całego państw a, 

w zględnie gdy obecnie żadnej nierucho ­

m ości nie posiada, czy, kiedy, gdzie i jaką  

nieruchom ość posiadał oraz jaki był cha­

rakter tej nieruchom ości (gospodarstwo  

, rolne —  obszar).

2) Rodzaj nieruchom ości (pryw atna, 

' rentow a, z parcelacji) dokładne oznacze­

nie hipoteczne oraz obszar nieruchom ości 

będącej przedm iotem podania.

3) Szkic w zględnie dokładny opis figu ­

ry i położenia gruntu w  w ypadku dokony ­

w ania podziału nieruchom ości w zględnie  

nabywania części.

4) Im ię i nazwisko sprzedawcy, 

jego posiadania na całym obszarze 

stw a.

5) Cena nabyw anej nieruchom ości 

łona w gotów ce i przez przejęcie.

Przez nabyw cę w zględnie zbyw cę ro ­

zum ieć tu należy kupującego, obdarowa­

nego, dzierżaw cę, użytkow nika, zarządcę 

w zględnie sprzedaw cę, dzierżawcę, w ydzh r 

M aw iającego, oddającego w użytkow a^nie  

lub w zarząd.

M gr. pr. Z. D ąb  rowski

stan

Pań-

usta-

W zw iązku z w ejściem  

dniem 1 lipca br. przepisów  

nieruchom ościam i w pasie  

Zakłady G raficzne B. Szczuki w W ąbrze ­

źnie, m ając na uw adze trudności oraz w y ­

datki połączone z w noszeniem podań o  

udzielenie zezwoleń na nabyw anie w zgl. 

zbyw anie nieruchomości, w ydały form uł 

rze tych podań, fachowo opracow ań •. 

Form ularze tych podań nabywać m ożna  

w Zakładach G raficznych B. . Szczuki w

w życie z 

o obrocie  

granicznym .

B. S. । W ąbrzeźnie.
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Straszne morderstwo
■r Książkach wąbrzeski

P ió ro się w zd ryga p rzed op isem ok ru t ­
n ego czyn u , k tó ry  w strząsn ą ł n iem iłos ie r­
n ie sp ok o jem d n ia B ożego w w iosce , o 
k tó re j  sie lank ow ym życ iu p isa liśm y n ied a­
w n o n a ty ch sam ych lam ach . W ole łi-  
b yśm y p rzem ilczeć zb rod n ię i je j w strzą­
sa jące szczegó ły Z ża lem i u b o lew an iem 
n ad ta k ok rop n ym  u p ad k iem m ora ln ości, 
od słan iam y rąb ek te j p on u re j ta jem n icy , 
k tó ra  i w  n aszym m ieśc ie p o ru szy ła g łęb o­
k o sp o łeczeń stw o , w yryw a jąc w ład ze b ez­
p ieczeństw a i sąd ow e ze zasłu żon ego sp o­
czyn k u n ied zie ln ego , k tó rego od m ów iła 
sob ie rów n ież i n asza red ak c ja , b y  ja k  n a j ­
ry ch le j  p o in fo rm ow ać n aszych czy te ln ik ów  
o w yp ad k u , k tó ry  za in trygow a ł w szystk ich , 
gd y ty lk o  p ierw sze w ieści d o tąd d o ta r ły .

Z d a ję się , ja k ob y  i w  tym  w yp ad k u ro ­
lę g ra ło p raw o ser ii, gd yż sp osób w yk o ­
n an ia zb rod n i i je j  m otyw y są an a log iczn e 
ja k  w  m ord erstw ie, w  p ob lisk ich Ja ran - 
tow icach , k tó re p op ełn ion o n ie d a le j ja k  
2 m iesiące tem u -

N iesam ow ite od k ryc ie

Z ap roszen i p rzez ro ln ik a  p . P a lu ch a 
z K siążek m yśliw i w o jsk ow i z T o ru n ia  
w czesn ym ju ż ran k iem  b y n ie m ącić sp o­
k o ju  n ied z ie lnego —  w yb ra li  się n a p o lo­
w an ie n a k aczk i n ad to r fow isk a tu ż p rzy  
w iosce p o łożon e. W  od d a len iu ca . 500 
m etrów  od stac ji jed en z m yśliw ych p od ­
ch od ząc d o b ag ien k a stan ą ł ja k w ry ty .  
P rzed staw ił m u się w m rok u  p o ran k u  
ok rop n y  w id ok . W  w od z ie d ob ry  m etr od 
b rzegu ste rcza ł ja k b y w o ła jąc o p om stę 
d o n ieb a tu łów  n ag iego m ężczyzn y .... b ez 
g łow y . W strząśn ięty d o g łęb i straszn ym 
w id ok iem  p ob ieg ł d o tow a rzyszy , n ie m o­
gąc z w zru szen ia w yk rz tu sić  słow a i gesty­
k u lu jąc p rzyw iód ł ich d o m ie jsca strasz­
l iw ego od k ryc ia . S tan ęli w szyscy on ie­
m ia li, od b ieg ła ich ch ęć d o p o low an ia , n ie 
ty lk o  n a ten d z ień , lecz n a d łu g ie czasy .

S p raw n e d och od zen ia w stę­
p n e P .P .

P ośp ieszy li d o w iosk i, gd z ie z u rzęd u gm in  
n ego zaa la rm ow a li k om end ę P P . w W ą ­
b rzeźn ie , k tó ra  p o m ozo lnych p oszuk iw a­
n iach lo k om oc j i, w yru szy ła w reszc ie sam o­
ch od em red ak cy jn ym  d o m ie jsca zb rod n i, 
k tó re w m ięd zyczasie w ład ze gm in n e za­
b ezp ieczy ły , b y n ie d op u śc ić d o za ta rc ia 
ślad ów . P od osob istym k ie row n ictw em  

k om isa rza p - S zm y tk ow sk iego p o lic ja  

p rzep row ad ziła sp raw n ie i log iczn ie u ję te 
d och od zen ie , k tó re jeszcze tego sam ego 
d n ia w y jaw iły  szczegó ły zb rod n i i u jaw n i ­
ły  m ord ercę.

Ś lady n ad b agn em w yk azyw a ły , że tu ż  
n ad jego b rzeg iem p op e łn ion o oh yd n y 
czyn , n a leża ło w p ie rw szym rzęd zie od­
szu k ać g łow ę zam ord ow ego , b y stw ie rd z ić 
k im  b y ł. P oszu k iw an o w b agn ie i jego 
b ezp ośred n ie j ok o licy . Z au w ażon o , że w  
p ob lisk im  d ru g im  b agn ie , od d a lon ym o ca 
20 m tr. p ływ a ja k iś szm a t. W yp łyn ą ł w  
stron ę jego ch łop iec i w y łow ił p ływ a jące 
szm a ty , k tó re ok aza ły się ja k o k oszu la i  
b lu zk a rob o tn icza . S tw ierd z iw szy w k o ­
szu li częśc i m ózgu , k om isa rz p . S zm y t- 
k ow sk i w yd y rygow a ł ch łop ca p on ow n ie 
n a b agn o d o m ie jsca , n a k tó rym  zau w a­
żon o n asam p rzód p ływ a jące szm a ty . W  
w od z ie g łęb ok ie j n a ca 1 m etr  ch łop iec n a 
t ra f ił  n a tw a rd y  p rzed m io t, k tó ry  w yd o­
b y ł z w od y . B y ła to u c ię ta od tu łow ia  g ło­
w a z p o trzask an ą zu p ełn ie czaszk ą . Z  g ło­
w y rozp ozn an o w zam ord ow an ym 28 
le tn iego rob o tn ik a  ro ln ego R ob erta S ch a -
e le ra , p och od zącego z m iejscow ośc i G o- 
d z iem b ow , p ow ia t L u b a r tów , w o jew ód z­
tw o L u b e lsk ie .

P rzeb ieg zb rod n i

O fia ra m ord erstw a to cz łow iek sp o­
k o jn y  i p raw y , k tó ry  ju ż d łu ższy czas 

p racow a ł d o ryw czo w G ru d z iąd zu , a w ró ­
c ił p rzed 5 d n iam i d o K siążek , gd z ie p rze­
b yw a ł w  d om ostw ie k u p ca P loe tza , u k tó ­
rego za tru d n ion y  jest jego b ra tan ek . P rzy ­
b y ła w m ięd zyczasie k om is ja sąd ow o- 
lek a rska , z p . sęd zią B rzu szk iew iczem i 
p D r  P od laszew sk im p o p rzep row ad zon e j 
sekc j i u sta liła , że S ch ae le r zab ity zosta ł 
n ad b agn em 9 -m a u d erzen iam i c iężk iego 

p rzed m io tu w g łow ę, p o tem od c ięto g ło­
w ę od tu łow ia  ow in ię to w  k oszu lę i b lu zk ę 
o fia ry  i za top ion o w sąsied n im b agn ie . 
D och od zen ia p o lic j i p rzep row ad zon e w  
d a lszym c iągu n iestru d zen ie p rzez p . k o ­
m isa rza S zm y tk ow sk iego i tow arzyszą­
cych m u fu n k c jon a r iu szy P P . u ch w yc iły  
jed no ogn iw o p o d ru g im  w  łań cuch u p rzy -  
czyn iow ym zb rod n i i n ap row ad z iły z że­
la zn ą k on sek w en cją d o u jaw n ien ia m or ­

d ercy , za k tó rym  t rw a  p ościg .

T ło  zb rod n i

N ie m ogąc ob ecn ie z w zg lęd u n a to czą­
ce się jeszcze d och od zen ia og łos ić szcze­
gó łów zb rod n i, n ieom ieszk am y p od ać ich  
w sw o im czasie d o w iad om ośc i czy te ln i­
k om  n aszym z u w ag i n a je j t ło , k tó re za 
p od staw ę m a ob jaw y ob ecn ie b a rd zo ak ­
tu a ln e i n iep ożąd an e p od w zg lęd em sp o­
łeczn o -p o lity czn ym . U jaw n ić m ożem y n a­
raz ić jed yn ie ty le , że zam ord ow an y z p ew­
n ych p ow od ów sp rzed a ł k ró tko p rzed 
zb rod n ią sw ó j row er i że rów n ow artość 
jego w  go tów ce 40 z ł b y ła p raw od op od o - 
b n ie p rzyczyn ą , k tó ra  sk łon iła  sp raw cę d o

Konflikt
na Dalekim

W ład ze k on cesj i f ran cu sk ie j k om u n i ­
k u ją , że n a sk u tek w yb u ch u b om b , zrzu ­
con ych p rzez sam o lo ty ch iń sk ie n a A ve­
n u e E d w ard a V II ,  p ad ło 465 zab ity ch . 
828 ran n ych . I lo ść o fia r  w yb u ch u b om b y 
n a N an k in  R oad ob licza ją n a 50 zab ity ch  
i 70 c iężk o ran n ych .

P od czas p op o łu d n iow ego b om b ard ow a­
n ia zg in ę ło p on ad 200 C h iń czyk ów .

W ed łu g osta tn ich w iad om ości, l iczb a 
o fia r  w  S zan gh a ju jest zn aczn ie w ięk sza .

W ed łu g jap oń sk ie j agen c j i D om ei, p od ­
czas sob o tn iego b om b ard ow an ia k on cesj i 
m ięd zyna rod ow ej p rzez sam o lo ty ch iń sk ie 
w S zan gh a ju , w k on cesj i f ran cu sk ie j zg i­
n ę ło 445 osób , a 821 od n ios ło ran y , w  k on ­
cesj i m ięd zyn a rod ow ej zaś jest 495 zab i­
ty ch i 600 ran n ych .

S Z P IT A L E  W  S Z A N G H A JU  

P R Z E P E Ł N IO N E

S Z A N G H A J- W szystk ie szp ita le są 
p rzep e łn ion e . W  m ieśc ie p an u je b a rd zo sil­
n a m g ła , ta k , że w id z ia ln ość jest b a rd zo 
m a ła . N iep ogod a i u lew n e d eszcze zw ię­
k sza ją jeszcze c ie rp ien ia u ch odźców , k tó ­
rzy  sp ęd z ili n oc b ez d ach u n ad g łow ą .

W e w to rek zaczn ie się ew ak u ow an ie 
z S zan gh a ju k ob iet i d z iec i, ob yw a te li 
b ry ty jsk ch .

P oc isk i w ystrze lon e p rzez jap oń sk ie 
d z ia ła p rzec iw lo tn icze , p ad ły n a b u lw a rze | 
Jo ffre zn a jd u jącym  się w  środ k u k on cesj i 
fa rn cu sk ie j.

B O M B A R D O W A N IE  D Z IE Ł E M  P R Z Y -  

P A D K U  L U B  N IE D O Ś W IA D C Z E N IA .

S Z A N G H A J . W czo ra j ran o w S zan g­
h a ju  i jego ok ręgu p an ow a ł zu p e łn y sp ok ó j. 
Z am ilk ły  n aw et a rm a ty . S łych ać b y ło je ­
d yn ie od czasu d o czasu t r zask k a rab in ów  
m aszyn ow ych .

K om ite t  E k on om iczn y M in istrów  om a-1 
w ia ł n ied aw n o p o łożen ie sp ó łd z ie ln i k re- ' 
d y low ych n a z iem iach zach od n ich . I o to 
w yszed ł n a jaw  sen sacy jn y fa k t, że n ie­
m ieck ie sp ó łd zie ln ie k red y tow e, k tó rych  
jest o w ie le m n ie j n iż p o lsk ich , u d z ie liły  
w u b ieg łym rok u  w ięce j k red y tów , an iże­
l i sp ó łdz ie ln ie p o lsk ie .

Jak się ok aza ło , sp ó łd z ie ln ie te k o rzy ­
sta ją z p ożyczek „H o llan d isch e B u iten - 
lan d b an k ”  w A m sterd am ie. In teresy tego ' 
b an k u  p rzed staw ia ją się w ręcz o ryg in a ln ie. ! 
P ob iera on m ian ow ic ie m in im a ln e od set­
k i.  k tó re z k oń cem rok u  zosta ją sp ó łd z ie l­
n iom  n iem ieck im zb on if ik ow an e. W szel­
k ie t ran sak c je tego b an k u za ła tw ia f i lia  
tego b an k u , m ieszcząca się w lo k a lu

S k ąd p łyn ą k red y ty  N iem ieck ie
448 O S Ó B P O D K O Ł A M I  P O JA Z D Ó W .

I w yk on an ia straszn ego czyn u ! C ia ło o fia ry  
zosta ło p rzez w ład ze śledcze zw o ln ion e.

W zru sza jące n ab o rzeń stw o 

ża łob n e i p og rzeb
W  god z in ach w ieczo rn ych od b y ło się 

n a sa lce p . P loe tza w zru sza jące n ab ożeń­
stw o ża łob n e, od p raw ion e p rzez w sp ó łw y­
zn aw ców zam ord ow an ego , ’ tam te jszych e- 
w an g ie lik ów — b ap tystów . W n ab o­
żeństw ie u czestn iczy ły t łu m y  lu d n ośc i ta k  
k a to lik ów , ja k  i ew an g ie lik ów . rów n ież 
w  p og rzeb ie , k tó ry  od b y ł się ju ż  o zm rok u  
n a cm en ta rzu ew an g ielick im n a k osz t 
gm in y .

D o g łęb i w zru szy ł w szystk ich ob ecn ych 
t rag iczn y m om en t, gd y od p raw ia jący ob­
rząd ek ża łob n y w sp om n ia ł o te rn , że ok o 

j op a trzn ośc i B osk ie j ju ż  w sk aza ło ślad y , b y  
; p om ścić K a in ow  sk ą zb rod n ię .

Z ap ad ła ju ż n oc , w zb u rzon a d o g łę­
b i w iosk a u sp ok o iła się. C zu w a ły jed yn ie 
n iezm ord ow an e o rgan a P P . k u jąc  w  go rą­
czk ow ym w ysiłk u łań cu ch , k tó ry  u w ięz i 
z łoczyń cę i u ch ron i sp o łeczeń stw o od o - 
k ru c ień stw a zw y rod n ia łe j jed n ostk i.

wojenny
Wschodzie

W ład ze ch iń sk ie są jeszcze p od w raże­
n iem sob o tn ich in cyd en tów ', k tó re m ogą 
im  p ow ażn ie zaszk od zić . D och od zen ia o fi ­
c ja ln e t rw a  jeszcze , a le ju ż te raz jest p ew­
n ym , że zb om b ard ow an ie k on cesj i m ię­
d zyn a rod ow ej p rzez lo tn ik ów 7 ch iń sk ich  
b y ło n astęp stw em w yp ad ku , a n ie ak tem  
św iad om ym . Is tn ie ją  w te j sp raw ie d w ie 
h ip o tezy : ch iń sk a agen cja C en tra l N ew s 
p rzyp u szcza , iż b om b y sp ad ły p rzyp ad k o ­
w o p o od n ies ien iu ran  p rzez lo tn ik a  ch iń ­
sk iego i u szk od zen iu m ech an izm u , u trzy ­
m u jącego p oc isk i. W ed łu g d ru g ie j h ip o te­
zy , k tó ra  w yd a je się k o respon d en tow i H a- 
vasa b a rd z ie j  p raw d ob od ob n ą , b om b y ch iń  
sk ie sp ad ły n a te ren k on cesj i m ięd zyn a­
rod ow ej z p ow od u n ieostrożn ośc i i n ied o­
sta teczn ego d ośw iad czen ia lo tn ik a ch iń ­
sk iego , k tó ry  ch c ia ł zb om b ard ow ać ok rę ­
ty  jap oń sk ie, sto jące w 7 p ob liżu k on cesj i 
n ie l icząc się z n ieb ezp ieczeń stw em , n a ja ­
k ie n a raża gęsto za lu d n ion ą d z ie ln icę.

Go utrudnia rozprowadzenie 

kredytu zaliczkowego
k o łach d rob n o -ro ln iczych zw raca ją 

u w agę, że , p od ob n ie ja k  w 7 la tach u b ieg­
ły ch , ta k  i w  rok u  b ieżącym , m ogą zd a­
rzać się w yp adk i n iew yczerp an ia ca łe j su -
m y  p rzezn aczon ego n a p oszczegó ln e p ow ia­
ty k red y tu za liczk ow ego i ob jęc ia n im  
zb y t m a łe j i lo śc i p ożyczk ob io rców , m im o  
d u żego zap o trzeb ow an ia . W yp ad k i te za ­
ch od zą n ie z w in y ro ln ik ów ,  lecz n a sk u ­
tek n ied osta teczn ego zg łaszan ia się lo k a l ­
n ych in sty tu cy j  rozp row ad za jących , a w ięc 

. n p - K as S te fczyk a lu b  G m in n ych K as P o-

„D eu tsch e B an k 44 w G d ań sk u ' F ilia ta  
za jm u je ty lk o  d w óch u rzęd n ików , a k re ­
d y ty u d z ie lan e p rzez len b an k d och od zą 
d o d z iesią tk ów m ilion ów  roczn ie . M im o ,  
że k red y ty  u d zie lan e P o lsce p rzyn oszą sta­
le n ied ob o ry , su m a u d z ie lon ych p ożyczek 
w ciąż w zrasta .

P O L A K  Z  U . S . A . C A Ł Y  M A JĄ T E K  

Z A P IS A Ł  N A  P O L S K Ę .

Z m ar ły  w  G rea t F a lls n ie jak i  A lek san­
d er K osow sk i, zap isa ł ca ły sw ó j m a ją tek , 
sk łada jący się z d w óc łi d om ów , b ez d łu ­
gów p ap ie rów p rocen tow ych i go tów k i, 
szacow an ego ogó łem n a 20 ,000 d o la rów  
n a P o lsk ę. t .

takwalkiilortm
W  roczn icę d ru g iego p ow stan ia n a 

G órn ym  Ś ląsk u .

P am ię tn y rok 1920 b y ł d ecydu jącym 
w  h isto r ii  n asze j O jczyzn y . P rzyp om in am y 
sob ie jeszcze d ob rze te d z ie jow e ch w ile , 
k ied y P o lsk a w m ęce i t ru d zie o rężn ym  
od p ie ra ła a tak i n aw a ły b o lszew ick ie j, b ro ­
n iąc p rzed b a rb a rzyń stw em W sch od u za­
rów n o sw ó j sam od z ie ln y b y t p ań stw ow y , 
ja k  i cyw ilizac ję sta re j E u rop y .

T rw ogą w ięc p rzy ję ły się serca p o l­
sk ie, gd y w ta k  n ieb ezp ieczn e j d la P o lsk i 
ch w ili, G . Ś ląsk k rw aw ić  zaczą ł w  zam ęc ie 
p row ok acy j p ru sk ich . W yn ik iem  tego b y ł, 
w yb u ch d ru g iego p ow stan ia gó rn ośląsk ie­
go , p op rzed zon y szereg iem w yp ad k ów  
w śród k tó rych  n a p ie rw szym p lan ie b y ł  
te ro r b o jów ek n iem ieck ich , m ord u jących  
w b ia ły d z ień P o lak ów , to czących n aw et 
w a lk i z w o jsk am i K oa lic j i.

P ow szech n ie b y ło w iad om o , d o czego 
N iem cy zd ąża li. K orzysta jąc z w o jn y  p o l­
sk o -b o lszew ick ie j ch c ie li n astro ić lu d n ość 
p rzec iw ko P o lsce, w p o ić p rzek on an ie o 
b lisk im  u p ad k u n aszego p ań stw a i u n ie­
m ożliw ić p leb iscy t. P u szczan o w ięc o P o l­
sce p o tw o rn e w ieści i p row r ok ow an o w a lk i  
u liczn e ze strze lan iną i o fia ram i  w  lu d z iach

G d y ju ż o fia rą rozb estw ion ych zb irÓ 5V  
p ru sk ich  zaczę ły p ad ać p o lsk ie in sty tu c je , 
gd y zam ord ow an o b a rb arzyń sk o d r  M ie ­
leck iego w  ch w ili  gd y ten sp ieszy ł z p o­
m ocą d o ran n ych N iem ców 7 —  K om isja  
K oa licy jn a  za rząd z iła stan ostrego p ogo­
tow ia .

P ew n ie u sp ok o jen ie n ie t rw a ło  d łu go . 
B an d y n iem ieck ie zn ów 7 zaczę ły d z ia łać 
p row ok u jąco , ta k  że P o lsk a O rgan izacja 
W ojsk ow a n a G . Ś ląsk u u zn a ła za k on iecz­
n e p rzystąp ić d n ia 19 sie rpn ia 1920 rok u  
d o d ru g iego zb ro jn ego p ow stan ia p rzeci- 
w k o N iem com .

P ow stan ie w yb u ch ło z ta k ą siłą i en er­
g ią , że w  c iągu p ie rw szych t r zech d n i ca­
ły  te ren , szczegó ln ie w ie jsk i, b y ł op an ow a­
n y p rzez p ow stań ców , a b o jów k i  n iem iec­
k ie rozb ite d oszczę tn ie.

K rw aw e i b oh a tersk ie te w ysiłk i w y ­
d a ły p lon y . P ow stan ie d op row ad z iło b o­
w iem d o tego , że K om is ja K oa licy jn a  
zm u szon a zosta ła p rzy jąć u lt im a tu m  p o­
w stań ców : rozb ro jen ie n iem ieck ie j p o li ­
c j i i b o jów ek , o raz od d an ie b ezp ieczeń­
stw a te ren u p leb iscy tu w  ręce G órn ośląza­
k ów . W k ró tce p leb iscy t zw róc ił n am n a 
w iek i sp o rą część p rasta re j Z iem i P iasto - 

życzk ow o-O szczęd n ośc iow ych - p o k red y ty  
d o in sty tu cy j cen tra ln ych . N a zg łoszen ia 
te w p ływ a ją h am u jąco w aru n k i  rop row a -  
d zen ia , w ym aga jące : p rzed k ład an ia p od ań
p ożyczkob io rców p rzed u zysk an iem k re ­
d y tu p rzez K asy , sk ład an ia g rzeczn ośc io - 
w ych ży r n a w ek slach K asach S te fczyk a 
o raz p on oszen ia k osz tów zm ian y w ek sli 
n ie zn a jd u jących p ok ryc ia w op rocen to­
w an iu .

Z d an iem ro ln ik ów  in sty tu c je cen tra l­
n e w in n y u su n ąć te t ru d n ości, gd yż ty lk o  
w ów czas k red y t  za liczk ow y osiągn ie sw ó j 
ce l.

In teresu jąco p rzed staw ia się sta tysty­
k a in te rw en cj i P ogo tow ia R a tu n k ow ego 
w W arszaw ie w czerw cu b r . O k azu je się 
z n ie j, że w  m iesiącu tym  P ogo tow ie m u - 
sia ło w k raczać w  3066 w yp ad kach . Jeże­
l i ch od z i o w ezw an ie P ogo tow ia d o o fia r  
ru ch u  p o jazd ów , to n a jw ięcej n ieszczęśli­
w ych w yp ad k ów sp ow od ow a ły row ery i  
m otocyk le , b o aż 227 n a ogó ln ą i lo ść 448 . 
P od k o łam i sam och od ów zn a laz ło się 130 
osób , d o rożek 44 , t ram w a jów  39 , k o le i 8 .

C Z Y  Z Ł O Ż Y Ł E Ś  JU Ż  D A R  N A

F U N D U S Z O B R O N Y  N A R O D O W E J
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BRODNICA. (Chleb dla swoich). Na front 

gospodarczy do walki o wyzwolenie rzenuo  
sła polskiego z wpływów żydowskich wy­

ruszą w tych dniach z Brodnicy dwaj 
m łodzi m istrzowie w zawodzie rzeźnickim  

1 to do Kołom yi. M iasto to liczy 30 tys. 

m ieszkańców oraz posiada duży garnizon, 
szpital i instytucje, których dostawcami 

m ięsa są jedynie żydzi, brak bowiem na  
m iejscu rzeźników-Polaków.

Rodacy znajdą tam egzystencję z całą  

pewnością jak również poparcie władz  
■oraz ogółu ludności chrześcijańskiej.

Oby w ich ślady poszli inni m łodzi 
rzem ieślnicy!

BRODNICA. (Uczciwy znalazca.) Na 
szosie pod Świerczynam i znaleziono ro­

wer m ęski. Jak się okazało właściciel ro­

weru powracał w  stanie podchm ielonym do  
dom u i nie m ogąc ujechać rower zostawił 

na drodze, nazajutrz po wytrzeźwienniu  
pobiegł na posterunek policji gdzie złożył 
doniesienie o kradzieży. Po pewnym cza­

sie na posterunek zgłosił się uczciwy zna- 
lezca i rower oddał podając m iejsce zna­

lezienia. Stwierdzono, że rower ten jest 

własnością wymienionego rolnika, który  
zgłosił kradzież.

I
TORUŃ. („Obrona Ludu 44 się ukazała.) 

Naczelny organ NPR. „Obrona Ludu 4i 
który od tygodnia nie wychodził, pojawił 

się onegdaj po raz pierwszy z datą na U  
sierpnia. Na tytułowej stronie tego num e­

ru czytamy następujące oświadczenie:

„W czasie urlopu wypoczynkowego 
naczelnego redaktora pojawił się w na­
szym piśmie, dzięki niedopuszczalnemu 
przeoczeniu, głupawy artykulik  o treści 
jaskrawo wykraczającej przeciwko zasa­
dom elementarnej przyzwoitości-

Jako skromne przynajmniej zadośću­
czynienie za narażenie czytelników nasze­
go pisma na przeczytanie tego artykuliku,  
redakcja składa 100 zł na biednych mia­
sta Torunia 44.

TORUŃ. W  tych dniach odbywa się 

przeniesienie do innych budynków posz­
czególnych wydziałów Urzędu W ojewódz­
kiego w Toruniu.

Po zakończeniu prac, związanych z 

przeniesieniem , poszczególne wydziały  
m ieścić się będą:

A) W gm achu przy ulicy M ickiewicza 
61, róg Klonowicza:

1) W ydział Rolnictwa i Reform Rol­
nych,

2) W ydział Zdrowia i Opieki Społecz­
nej.

8) W gm achu przy ulicy Krasińskiego  
nr 4:

1) W yższy Urząd Ubezpieczeń,

2) W ojewódzkie Biuro dla spraw finan ­
sowo- rolnych,

3) W ojewódzki Urząd Rozjemczy.

4) W ydział Dróg W odnych

1) W gm achu głównym przy ulicy  
W ały nr 2:

2) Gabinet i Sekretariaty Pana W oje­
wody i Pana W icewojewody,

3) W ydział Ogólny,

4) W ydział Społeczno-Polityczny,

5) W ydział Kom unikacyjno-Budowla- 

ny,

6) W ydział Sam orządowy,

7) W ydział Przemysłowy,

8) W ydział W ojskowy.

BYDGOSZCZ. (Na widok pustego m ie­
szkania usiłował popełnić sam obójstwo). 

.M ieszkaniec Bydgoszczy 47-letni kolejarz 

M arian Piątek powróciwszy rano po służ­

bie do dom u zastał swoje m ieszkanie kom ­
pletnie opróżnione, gdyż żona z którą ży- 

je w separacji, wywiozła podczas jego nie­

obecności wszystkie m eble.

Kolejarz na widok pustych ścian i za­

lewających się łzami dzieci- z rozpaczy  

chwycił powróz i powiesił się na klamce- 

Przestraszone dzieci wybiegły z m iesz­

kania, alarmując sąsiadów i policję. W  

m iędzy czasie sznur się zerwał i nieprzy ­
tom ny kolejarz swalił się na podłogę.

Po zastosowaniu sztucznego oddycha­

nia udało się nieszczęśliwego uratować.

। m  DGOSZCZ. W ostatnim czasie po-1  
jawił} się pogłoski o naprężonych stosun ­

kach na rynku bekonowym . Najważniej­
szym rynkiem zbytu polskich przetworów  

m ięsnych, których poważnym ośrodkiem  
jest Bydgoszcz, stały się Stany Zjednoczo ­
ne A. P. Na tym terenie zarysowały się 
różnice pom iędzy poglądam i tamtejszych  
Polaków jako konsum entów a tam tejszy ­
m i im porteram i, względnie polskim i eks­

porterami. Obecnie m ożna jednak z zado­

woleniem zanotować- że wszelkie prze­
szkody, jak się dowiadujem y z autoryta­

tywnego źródła, zostały usunięte. Pojem ­
ność rynku am erykańskiego dla polskich  
przetworów m ięsnych jest większa, aniże­

li nasze chwilowe m ożliwości eksportowe. 
Należy się jednak spodziewać, że w naj­
bliższym czasie wzmoże się nasz eksport 

m ięsny za ocean W  tej chwili eksporterzy  
polscy znaleźli się w pewnych kłopotach, 

spowodowanych znaczną zwyżką cen  
żywca w- kraju. Zapoczątkowana jednak  
stabilizacja cen w Polsce um ożliwi na­

szym eksporterom odpowiednią kalkulację  
i co za tym idzie wzm ożenie wywozu, któ­
ry m a całkowicie zapewniony zbyt.

GRUDZIĄDZ. (Śm ierć kobiety przy  
sm oleniu dachu.)

Okropny wypadek m iał m iejsce w W ę­
growie Niem ieckim pod Grudziądzem.

47-letnia, niezam ężna Ewa W ilińska, 
; kobieta gospodarna i oszczędna, m ając za­
ledwie 2 m orgi ziem i, sama wykonywała 

prace związane z utrzym aniem zagrody w  

dobrym stanic W m iniony wtorek po po ­
łudniu W ilińska zabrała się do sm olenia  

dachu swej chaty. Praca ta zakończyła się 
dla niej tragicznie. W pewnym m om encie  
wśród niewyjajśnionych okoliczności wy­

wróciło się naczynie z gotującą się sm o­
łą. W rząca sm oła wylała się na stojącą  

obok W ilińską. Nieszczęśliwa kobieta u- 
legła oparzeniu trzeciego stopnia.

Zaalarm owani przeraźliwym krzykiem  
sąsiedzi znaleźli W ilińską wijącą się w  

strasznych boleściach na ziem i. Natych- 
; m iast zaalarm owano pogotowie szpitala  

m iejskiego w Grudziądzu, które przewio ­
zło ofiarę nieszczęśliwego wypadku w  
stanie bardzo ciężkim do lecznicy.

M im o troskliwej opieki lekarskiej nie 

udało się W ilińskiej uratować. Zgon na­

stąpił w środę w r godzinach rannych.

CHOJNICE. (Fałszywy „inżynier44.) 
W  ostatnich dniach przytrzymano w Bąka 

osobnika, podającego się za inżyniera  
Czernickiego z Dyrekcji Lasów Państwo ­
wych z Torunia, wydelegowanego do budo ­

wy m ostu na kanale państwowym Czarna 
W oda. W toku dochodzeń ustalono, że 

rzekom ym inżynierem jest niejaki Suszak  
Bernard z Czarnej W ody, pow. starogardz­
kiego, który pod pozorem budowy m ostu  

zwerbował około 30 robotników do kopa­
nia kamieni, które następnie starał się 
sprzedać. Tytuł inżyniera m iał posłużyć 

sprytnemu oszustowi do zaciągnięcia 

wśród zam ożniejszych w okolicy pożyczek. 

Działalność „inżyniera 44 jednak na tym  

się nie kończyła. W  m iędzyczasie dokonał 
on kradzieży zegarka u jednego z m iesz­

kańców. Zdołano m u go odebrać i zwró ­
cić poszkodowanem u.

,-Inżynierem  zajm ie się p. prokurator.

TUCHOLA (Borowiak kupiec osiedla  
się w Pińsku.) W połowie sierpnia opu ­
szcza Śliwice kupiec p. Grocholski, który  

w Pińsku zakłada skład bławatów, dokąd  
zabiera również swój personel.

Pom im o 75 proc, większości narodu  

wybranego jaką „zaszczycony jest bied­

ny Pińsk 44 , odważny kupiec nie lęka się 
konkurencji i walki z żydostwem , m ającej 

zapewnione poparcie tamtejszej ludności.

—  LIPNO. (Pożar podczas wesela). —  
W środę w Olszynach (gm. Szpetal) w  

zagrodzie Artura Janke wybuchł pożar, 

który strawił całe zabudowania z tego­

rocznym i zbioram i i inwentarzem żywym  

i m artwym - Straty wynoszą około 2 tysię­

cy złotych. Pożar powstał wskutek zapró­

szenia ognia przez gości weselnych, gdyż  

w dniu tym  w dom u Jankego odbywały się 

gody weselne.

W czasie pożaru m atka Jankowej Lu­

iza Abram , ratując zagrożone m ienie, do ­

znała tak ciężkich poparzeń, iż przewie­

ziona do szpitala we W łocławku następne­

go dnia zm arła.

Jt ccMte/

Tytuł parzt skrypt.
Centralna Kasa Spółek Rolniczych  

kom unikuje, że normy kredytu zaliczko ­
wego pod zastaw płodów rolnych ustalone  
zostały odnośnie strączkowych i oleistych  
następująco: do 20 zł za 100 kg. siemienia  
lnianego i do 50 proc, ceny rynkowej za 
100 kg. grochu, gryki, peluszki, łubinu, 
fasoli- rzepaku, rzepiku i siemienia konop ­
nego.

KRAKÓW . (Strajk jakiego nie było —  

Robotnicy żądają obniżki płac.) Niezwy ­
kle oryginalny strajk wybuch! wczoraj w  
cegielni Stanisława i M arii Rycglików w  
Jordanowie. W kwietniu br. pracownicy  
cegielni zażądali podwyżkę płac o 40 proc. 

V  łaściciele zgodzili się na tę podw  yżkę. 
równocześnie podnieśli cenę cegły, skut­

kiem czego cegielnia straciła zam ówienia  
Z powodu braku zamówień, właściciele 
wczoraj postanowili zaniknąć cegielnię.

Robotnicy wobec tego ogłosili strajk  
o 40 proc, pod warunkiem utrzym ania ce- 
okupacyjny i dom agają się obniżki płac 
gielni w - ruchu.

Jest to pierwszy w Polsce strajk, w  

którym robotnicy dom agają się obniżki 
płac.

KRAKÓW . (O uspławnieniu W isły). 

Projekt regulacji W isły od Krakowa do  
Torunia.

W iktora Cawinowskiego na 18  
więzienia za rozpowszechnianie

m iesięcy  
pogłosek

BERLIN. Z polecenia Rządu Rzeszy  
am basador niemiecki w M oskwie złożył 
na ręce Rządu Sowieckiego ostry prote-t 
przeciwko aresztowaniu szeregu obywate­

li Rzeszy na terenie Sowietów . Prasa nie­
m iecka donosi z niezwykłym oburzeniem  
o zakrojonych w ciągu ostatnich tygodni 
na szeroką skale fali aresztowań obcych  
obywateli w Sowietach.

Liczba aresztowanych obywateli nie­
m ieckich obliczona jest na 21 ! osób. 
W śród aresztowanych znajdować sic m a 

m . in. również 140 W ęgrów.

Aresztowani Niem cy, stanowiący około  
20 procent wszystkich obywateli Rzeszy, 
przebywających w Z. S. R. R. znajdują się 
w obozach koncentracyjnych, bądź w  

więzieniach śledczych G. P. U

LONDYN. (Szalony student zabił l 
osoby.) W Glaskow pewien student egip ­
ski nazwiskiem Biswas zabił 4 osoby i 
zranił ciężko jedną a następnie popełnił 
sam obójstwo. Biswas udał się początkowi) 
do dom u owych teściów . Po krótkiej wy­

m ianie zdań Biswas w stanie wielkiego  
podniecenia strzeli! do swej żony, ciężko  
ją raniąc. Szofer taksówki, którą przyje­

chał Egipcjanin, pośpieszył napadniętym z 

pom ocą. Biswas strzelił do niego kładą?  
go trupem na m iejscu Następnie m order­
ca zastrzelił swego teścia, szwagierkę oraz 

1 własne dziecko a w końcu popełnił sam o­

bójstwo.

W kołach gospodarczych duże zainte­

resowanie wywołał projekt regulacji i u- 
spławnienia W  isły na odcinku od Krako ­
wa do Torunia. W ykonanie tej wielkiej 
pracy, która m a kosztować około 100 m il. 
złotych, przewidziane jest na 4 lata.

M ożliwość jest powstanie konsorcjum  
prywatnego, które by się podjęło regula­
cji W  isły na warunkach uzyskania konce­
sji na pew  ien okres lat za prawo wyłączne  - 

go wykorzystania kom unikacji, rybołó- 
stwa itd.

—  ŁUNINIEC. (W ilki porywają dzie­
ci). —  W pobliżu Rachowicz nad granicą  

polsko-sowiecką obok gajówki Kocełly, 
w odległości 50 m etrów od dom u m iesz­

kalnego wilki napadły na dwoje dzieci i 

porwały do lasu 6-łetniego Pawła Gliń­
skiego. W  lesie znaleziono szczątki dziecka 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni jest to  
już drugi w tym rejonie wypadek porwa­
nia przez wilki dzieci, ponieważ 28 lipea 

w uroczysku Kortowatko wilki napadły  

na pastuszka Leonowicza i rozszarpały go. 
W  ypadki takie na Polesiu już dawno by ­

ły nienotowane, zwłaszcza w - porze letniej 

i w pobliżu dom ostw . W ładze adm inistra ­
cyjne zarządziły obławę na wilki.

CZARNKÓW /. (Łatwo jest ludzi nabie­
rać) - Podczas ostatniego jarm arku w  

Czarnkowie (W ielkopolska), stolik jednego  

z sprzedawców był tłumnie oblegany przez  
ciekawych. Zwrócił on na siebie uwagę | 

tym, że sprzedawał sól świerkową, usuwa­

jącą jakoby wszystkie dolegliwości- jak  
łupież, pot, zm arszczki itp.

Twierdził on, że sól te sprowadza z 
W ieliczki, a wydobywa się ją z głębokości

2300 m tr. Leczniczą sól sprzedawał po 10  

groszy za łyżeczkę od herbaty i m iał bar­
dzo dużo kupujących.

Niestety po niewczasie przekonano się, 
że był to zwykły oszust, sprzedający zwy ­
kłą sól kuchenną, zm ieszaną z olejkiem

terpentynowym, przez co sól zm ieniła ko ­

lor i nabrała zapachu świerku.

Naiwnych nie trzeba szukać sam i się 

znajdą.

PIŃSK. (Piorun zabił 5-ro dzieci.) 0-

podał w rsi Piętna pięcioro dzieci, w wieku
od ośm iu do czterech lat, pasąc bydło, 

schroniło się pod drzewo przed nadciąga­

jącą burzą. W stojące sam otnie drzewo u- 

derzvł piorun i zabił wszystkie dzieci.
I

świata

Rozmalifiśc!

------ Jak Niem cy piszą po polsku.. -

Niem cy wydają dla M azurów polskich  

pism o, pt. „M asurischer \ olksfreund". w  
którym pisz/ą również po... m azur-ku  

(dawniej to się nazywało po polsku). W  
nr 29 to pismo podaje swym czytelnikom  

w echt m azurskiej ,-M uttersprachc 44 na­

stępujące wiadomości.

„Jedna m atka spadła z koła i się 

zabiła. W wtorek 22-ego Juni chcia- 

ła jedna m atka ode pięć dzieciaków  

ze wsi M ingfen, w kreizu Ortelsburg, 

z m iasta do dom u powracać. Nie dale­

ko wsi Neukeykuth zgubią gwałt nade  

kołem i buchnęła o jedene drzewo i le­

żała przy szosy. Choć zaraz ludzie do  

pom ocy przybywali, jej pom agać nie 

m ogli, albowiem za ciężko się zranio- 

niła była. I doktór tło m ógł ustano­

wić, że już po niej było. Pięć m ałe  

dziatki i m ąż płakają teraz o m iłą  

m atkę i żonę44-

A oto druga wiadomość:

„120 centnerów nie m ógł wytrzy ­

m ać. Z dworca kolej Schlobitten bra­

li byli furm anki gospodarstwa M utter- 

sege „Kunstlichen Dung 4*. Na każdy  

wóż wwalili byli 120 centnerów. Ro­

botnik S. Siangdozki przy tym pom a­

gał i był jechał na jednym wozie do  

dom u. Jednym razem zleciał z v.óża i 

padł pod koła. Kola przez niego prze­

szli’ a tych 120 centnerów wytrzym ać  

nie m ógł, lecz m u gnaty połam ali, a 

natychmiast było po nim. On był tl 

24 lat starym , a się w jesieni żeni ■ 

obciął44.

Nie dziwimy się, że ów S. nie m ógł 

wytrzym ać 120 centnarów. Takiego cięża­

ru nie wytrzym ałby nawet sam ogłupiają­
cy lud m azurski redaktor „M asurischer 

Volksfreund44 .

SZTUCZNY JEDWAB ZE SŁOMY SOJI

Aby zm niejszyć wydatnie im port ce­

lulozy, zamierza Japonia produkować n • 

wielką skalę sztuczny jedwab ze słom y  

soji mandżurskiej. Ze zbioru słomy soji, 
wynoszącego około 6 m ilionów tonu- będ

zakupywane i przerobione około 4 m ilio-
KRÓLEW IEC. (Surowy wyrok na Po- ny tonn. Słom a która łiyła dotychczas uży- 

laka, wydany przez Sąd w Królewcu.) wana przeważnie jako opał, będzie zast >  

Sąd w Królewcu skazał Polaka rolnika I piona przez węgiel.
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„ Z a  K r a k o w e m

.W A R S Z A W A . D n i a  3 l i p c a  o  g o d z i ­

n i e  7 ,0 3  p r z y b y ł d o  W a r s z a w y  z  K r a ­

k o w a  m a h a r a d ż a  i n d y j s k i , J . K . M . W i -  

j a w a  D e w i , w ła d c a  k s ię s tw a  D a r a m p u -  

r u , j e d n e g o  z m n i e j s z y c h  k s i ę s t w  h i n ­

d u s k i c h . p o ł o ż o n . w  p o b l i ż u  B o m b a j u .  

M a h a r a d ż a  p r z y b y ł d o  W a r s z a w y  w  t o ­

w a r z y s t w ie s w e g o  s e k r e t a r z a  N e n a d a -  

w a t i , l e k a r z a p r z y b o c z n e g o  d r a  K r is z -  

n a a r e u  P i s p a t i , o r a z  s ł u ż ą c e g o .

M a h a r a d ż a j e s t n i s k i e g o  w z r o s t u ,  

ś n i a d y m , s z p a k o w a ty m  p a n e m . M a h a r a ­

d ż a  j e s t w  s t r o j u  e u r o p e j s k im . Z  d w o r ­

c a  p r z y b y ł  d o  H o t e l u  E u r o p e j s k i e g o .  N a  

z a p y ta n i e o  c e l u  p o d r ó ż y , m a h a r a d ż a  

o d p a r ł w  j ę z y k u a n g i e l s k im , k t ó r y m  

b i e g le  w ł a d a :

—  P o d r ó ż u j ę  p o  E u r o p i e  d l a  p r z y ­

j e m n o ś c i i d l a z d r o w ia . O d b y ł e m  j u ż  

k i l k a  p o d r ó ż y  p o  c a ł y m  ś w ie c ie , w  E u ­

r o p  e b y ’ e m  j u ż  t a k ż e  n i e r a z , P o l s k i  

w s z a k ż e  j e s z c z e  n i e  z n a ł e m , a  w i e l e  o  

n i e j o  • t n i o s ł y s z a ł e m , p o s ta n o w i ł e m  

w ię c  j ą  o d w ie d z ić .

J e ? z e p r z e d  p r z y b y c i e m  d o  P o l s ­

k i d o w i e d z i a ł e m  s i ę , ż e  m i a s t e m  n a j g o -  

d n ie j s z e m  o b e j r z e n ia  w  P o l s c e  j e s t K r a ­

k ó w , t a m  w i ę c  s i ę  n a j p i e r w  s k i e r o w a ­

ł e m  i p o ś w ię c i ł e m  n a  j e g o  z w i e d z e n i e  

p o ł o w ę  c z a s u , j a k i m i a łe m  d o  d y s p o z y ­

c j i n a  P o l s k ę . P r z e k o n a ł e m  s i ę , ż e  z a ­

c h w y t y , j a k ie  o  K r a k o w ie  s ł y s z a łe m , n i e  

s ą  a n i t r o c h ę  p r z e s a d z o n e .T a  p i e r w s z a  

h i s t o r y c z n a  s t o l i c a  P o l s k i j e s t j a k b y  j e -  

d n e m  w i e l k ie m  m u z e u m  d z i e jo w e m  i  

d a ł a  m i o d r a z u  p o j ę c ie o  c h a r a k t e r z e  

o  i w n e j P o l s k i , j e j p o t ę d z e  i s i le ,  u w i e c z ­

n i o n e j w  p i ę k n y c h  g m a c h a c h , p a m ią t ­

k a c h  p e ł n e j c h w a ł y  p r z e s z ło ś c i P o l s k i .

D o k ł a d n e  o b e j r z e n i e  n i e z m ie r n ie  i n ­

t e r e s u j ą c y c h  z a b y tk ó w  k r a k o w s k i c h  z a ­

w d z ię c z a m  w  d u ż e j m i e r z e  u p r z e jm o ś ­

c i o p r o w a d z a ją c y c h  m n i e  p o  K r a k o w r e  

p a n ó w  z  h r . P u s ło w s k im  n a  c z e l e  i i c h  

o b j a ś n i e n i a  b y ł y  d l a  m n i e  w i e l c e  c e n n e -  

m i k o m e n t a r z a m i d o  t e g o , c o  u j r z a ł e m .  

B a r d z o  m i ło  b y ł o  m i r ó w n ie ż , ż e  m o g -  

i e m  p r z y j r z e ć s i ę  m a lo w n i c z y m  o k o l i ­

c o m  K r a k o w a , b ę d ą c  p o d e j m o w a n y  z  

s e r d e c z n ą g o ś c i n n o ś c ią  p r z e z  k s . R a ­

d z i w i ł ła  w  B a l ic a c h . K r a k ó w  p o z o s t a ­

w ił p o  s o b ie  n i e z a p o m n ia n e  w r a ż e n i e  i  

ż a ł o w a ł e m  p o t e m , ż e  n i e  m o g ł e m  z o ­

s t a ć  d ł u ż e j . L i c z ę  w s z a k ż e  n a  t o , ż e  

z d o ł a m  t o  s o b ie  j e s z c z e  p o w e to w a ć  i n ­

n y m  r a z e m . Z a  K r a k o w e m  t ę s k n ić  b ę ­

d ę  s p e w n o ś c ią .

—  C z y  m o ż n a  w i e d z i e ć , j a k ie  k r a je  

J e g o  W y s o k o ś ć  z w i e d z i ł p o d c z a s  s w e g o  

o b e c n e g o  p o b y t u  w  E u r o p i e ?

— B y ł e m  w  B u ł g a r j i , R u m u n j i , A u -  

S t r j i  i W ę g r z e c h . P o  d w u d n i o w y m  p p b y - _

t ę s k n i ć  b ę d ę “ . . .

c i e  w  W a r s z a w i e  w y b i e r a m  s i ę  n a  o b ­

j a z d  R o s j i S o w ie c k i e j .

—  C z y  w o l n o  z a d a ć  J e g o  W y s o k o ś ­

c i n i e d y s k r e t n e  m o ż e  p y t a n ie ?  C z y  W a ­

s z a  W y s o k o ś ć  j e s t ż o n a ty ?

—  O w s z e m  —  o d p a r ł m a h a r a d ż a  —  

m a m  t e ż  s y n a , d w i e  c ó r k i i k i l k a  w n u ­

c z ą t .

—  J e g o  W y s o k o ś ć n i e w y g l ą d a  n a  

c z ł o w ie k a , k t ó r y b y  j u ż  m ó g ł m i e ć  w n u ­

k i .

—  N o , j e d n a k  m a m  j u ż  5 3  l a ta .

J a k  d a l e j m ó w i m a h a r a d ż a , j e d n a  z  

j e g o  c ó r e k  j e s t ż o n ą  m a h a r a d ż y  K a s z ­

m i r u , d r u g a  ż o n ą  m a h a r a d ż y  N a g o d u .

—  S ą d z ą c  z b i e g ł o ś c i , z j a k ą J e g o  

W y s o k o ś ć w ł a d a  j ę z y k i e m  a n g ie l s k i m ,  

m o ż n a  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  J e g o  W y s o k o ś ć  

m a  z a  s o b ą  s t u d ja  w  A n g l j i .

—  N i e  —  o d p a r ł  m a h a r a d ż a . —  S t u ­

d j a  m o j e  o d b y ł e m  w  s p e c j a ln e j w y ż s z e j  

u c z e ln i h i n d u s k ie j , p r z e z n a c z o n e j j e d y ­

n i e  d l a  k s i ą ż ą t . M i e ś c i s i ę  o n a  w  m ie j s -  

c o w o ś c i K a c z a w a r , o d l e g łe j o  j a k i e  5 0 0  

m i l a n g i e l s k i c h  o d  B o m b a j u .

M a h a r a d ż a r o z p o c z ą ł z w ie d z a n ie  

W a r s z a w y  o d  S t a r e g o  M i a s ta , p o c z e m  

o b e j r z a ł K a t e d r ę , Z a m e k , Ł a z ie n k i i  

B e lw e d e r ,  w y s ta w ę  o b r a z ó w  T o w a r z y s t ­

w a  Z a c h ę t y  S z t u k  P i ę k n y c h , o r a z  w y ­

s t a w ę  r z e ź b  „ S t a c h a  z  W a r ty "  S z u k a l -  

s k i e g o . N a s t ę p n ie  d o k o n a ł s z e r e g u  z a ­

k u p ó w  w  s k l e p a c h  s p r z e d a j ą c y c h  w y ­

t w o r y  p o l s k ie j s z t u k i l u d o w e j . W i e c z ó r  

s p ę d z i ł w  T e a t r z e  W i e l k im , g d z i e  w y ­

s t a w i o n a  b y ł a T o s c a "  z  w y s t ę p e m  J a ­

n a  K ie p u r y . N a  d r u g i d z i e ń  z w ie d z a ł  

M u z e u m  N a r o d o w e  i W o j s k o w e , o d b y ł  

p r z e ja ż d ż k ę p r z e z  m o s t P o n i a t o w s k i e ­

g o  i p a r k  P a d e r e w s k ie g o , o b e j r z a ł W i ­

l a n ó w , a  n a s t ę p n ie z w i z y t o w a ł W a r ­

s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  P r z y ja c ió ł I n d y j  

p . t . „ B h a r a t a  M i tr a  P a r i s z a d " .

P o d c z a s z w i e d z a n i a  W a r s z a w y  t o ­

w a r z y s z y l i m a h a r a d ż y  p r z e d s t a w i c i e l e  

T o w a r z y s t w a  p o l s k o - i n d y js k i e g o , p r z e d ­

s t a w i c i e l M . S . Z . , o r a z  l e k to r  j ę z y k ó w  

h i n d u s k i c h  n a  u n i w e r s y te c i e  M a r s z a ł k a  

P i ł s u d s k i e g o  i p r o f . I n s t y tu t u  O r j e n ta -  

l i s t y c z n e g o  H i r a m n o j G o s z a l , k t ó r y  p o ­

w i ta ł p r z y b y w a j ą c e g o m a h a r a d ż ę  j u ż  

n a  d w o r c u  w  j ę z y k u  h i n d u s k im .

P o b y t m a h a r a d ż y  w y w o ł a ł w  s t o l i c y  

P o l s k i z r o z u m i a łą  s e n s a c j ę  i p o r t j e r n i a  

h o t e l u  z a s y p y w a n a  b y ł a  n a j r o z m a i t s z e -  

m i z a p y ta n i a m i w  z w i ą z k u  z  p r z y j a z ­

d e m  e g z o t y c z n e g o  g o ś c i a .

C e s a r z  b e z  z i e m i . . .

Głupkowate żarty młodzieży genewskiej

P r z y j a z d  b y ł e g o  w ł a d c y  A b i s y n j i n e ­

g u s a  H a i l e  S e l a s s ie  d o  G e n e w y  n a  s e s j ę  

L i g i N a r o d ó w  w z b u d z i ł o g ó l n e  z a i n t e ­

r e s o w a n i e . N a  d w o r c u  c e s a r z a  p o w i t a l i  

c z ło n k o w i e  d e l e g a c j i a b i s y ń s k ie j z r a ­

s e m  N a s s i b u  n a  c z e l e . N a  p e r o n ie  z g r o ­

m a d z i ł y  s i ę  l i c z n e  t ł u m y , k t ó r e  z g o t o ­

w a ły  n e g u s o w i s e r d e c z n e  p r z y ję c ie . J e ­

d n a k ż e  d a ł y  s i ę  z a u w a ż y ć  p e w n e  z g r z y ­

t y , a  m i a n o w ic i e  g r u p a , z ł o ż o n a  z  k i l ­

k u n a s t u  m ł o d y c h  l u d z i , w z n o s i ł a  o k r z y ­

k i „ p r e c z  z  p a n e m  T a f a r i m “ . O k r z y k i  

t e  j e d n a k  z o s t a ł y  z a g łu s z o n e  o k l a s k a m i  

n a  c z e ś ć  n e g u s a .

N a s tę p n e g o  d n i a u l i c a m i G e n e w y  

p r z e j e ż d ż a ł l u k s u s o w y s a m o c h ó d , w  

k t ó r y m  z n a j d o w a ł s i ę  m ę ż c z y z n a , ł u ­

d z ą c o  p o d o b n y  d o  n e g u s a , u b r a n y w  

p o p i e l a tą  t u n ik ę  j e d w a b n ą . P u b l ic z n o ś ć  

g e n e w s k a  p r z y j m o w a ła  g o j a k o  p r a w ­

d z i w e g o  w ł a d c ę  A b is y n j i , d a r z ą c  r z ę s i -  

s t e m i o k l a s k a m i . F a ł s z y w y  n e g u s  z ł o ż y ł  

n a w e t w i z y t ę w  p a ł a c u  L i g i N a r o d ó w .  

J e d n o c z e ś n i e w  k i lk u n a s t u p u n k t a c h  

m i a s t a  r o z r z u c i l i n i e z n a n i s p r a w c y  ł a ń ­

c u c h y  ż e l a z n e  z  p r z y m o c o w a n e m i t a r c z ­

k a m i , n a k t ó r y c h w i d n i a ły n a p i s y :  

„ Ł a ń c u c h y  n i e w o ln i k ó w  n a p a m i ą t k ę  

p r z y j a z n e g o  p r z y j ę c i a  w  G e n e w i e . N e ­

g u s " .

W  s o b o t ę , d n i a  2 7  u b . m . , 5 0 0  w y b i t ­

n y c h  p r z e d s ta w i c ie l i k ó ł d y p l o m a ty c z ­

n y c h , p r a s o w y c h  i t o w a r z y s k i c h  o t r z y ­

m a ło  z a p r o s z e n i e  n a  p r z y j ę c ie  d o  s o c ja ­

l i s ty c z n e g o a d w o k a t a D i c k e r a , k t ó r y

W y c z e r p u j ą c e  s i ę  z a p a s y  ś w i a t ł a  

i c i e p ł a  n a  s ł o ń c u

C z y  p o k ł a d y w ę g la  n a  k u l i z i e m s ­

k i e j m o g ą  z o s t a ć  c a ł k o w i c ie  w y c z e r p a ­

n e ?  O t o  p y t a n i e , k t ó r e  o d  k i l k u  l a t z a j ­

m u j e  u m y s ł y  g e o l o g ó w . Z a g a d n ie n i e  t o ,  

p r z y b r a w s z y  i n n ą  n i e c o  f o r m ę , p r z e s u ­

n ę ł o  s i ę  d o  a s t r o n o m j i . A s t r o n o m o w i e  

p r z y s t ą p i l i d o r o z w ią z y w a n ia n o w e j  

z a g a d k i —  u s i ł u j ą  o n i o k r e ś l i ć , j a k  d ł u ­

g o  s ł o ń c e  d a r z y ć  b ę d z i e  z i e m i ę  s w e m i ,  

z d a w a ł o b y s i ę  n i e s p o ż y t e m i , z a p a s a m i  

ś w i a t ł a  i c i e p ł a . P r o b l e m  g e o l o g ó w  z o ­

s t a ł t e o r e t y c z n i e r o z w ią z a n y . J e d n a  z  

n o w o c z e s n y c h t e o r y j m ł o d y c h  u c z o ­

n y c h  g ł o s i , i ż  w  c h w i l i ,  k i e d y  w y c z e r p i ą  

s i ę p o k ł a d y  w ę g l o w e , c z ło w ie k  b ę d z i e  

j u ż  w  m o ż n o ś c i k o r z y s ta n i a  b e z p o ś r e -  

. d n i e g o  z  c i e p ła  s ł o n e c z n e g o , k t ó r e  r o z ­

m i e s z k a  w  l u k s u s o w e j w i l l i p o d  G e n e ­

w ą . N a  z a p r o s z e n i a c h  z a z n a c z o n o , ż e  

p r z y j ę c i e  o d b ę d z i e  s i ę  n a  c z e ś ć  n e g u s a  

i p r e m je r a  f r a n c u s k i e g o  L e o n a  B l u m a . ’ 

O o m ó w i o n e j g o d z in i e p r z e d b r a m ą  

w i l l i s ta n ą ł s z n u r s a m o c h o d ó w  d y p l o ­

m a t y c z n y c h  i l u k s u s o w y c h  l i m u z y n  p r y ­

w a tn y c h . B a r d z o  w i e lu  d e l e g a t ó w  d o  

L i g i u d a ł o  s i ę  n a  t o  p r z y j ę c i e , k t ó r e  z o ­

s t a ło  n a w e t z a p o w ie d z i a n e  p r z e z  r a d jo  

p a r y s k ie , j a k o  w a ż n e  w y d a r z e n ie  t o w a -  

r z y s k o - p o l i t y c z n e . G o ś c ie , k t ó r z y  p r z y ­

b y l i n a  p r z y ję c i e , z o s ta l i s r o d z e  z a w i e ­

d z e n i , p o n i e w a ż  z a s t a l i b r a m y  w i l l i z a ­

m k n ię t e , a  p o r t j e r  p o i n f o r m o w a ł i c h , ż e  

a d w o k a t D i c k e r  b a w i z a g r a n ic ą . j

T a  s e r ja  d o ś ć  p r z y k r y c h  ż a r t ó w  s t a ­

ł a s i ę p r z e d m io t e m  d o c h o d z e n i a z e  

s t r o n y k a n t o n a l n y c h w ła d z G e n e w y .  

D o c h o d z e n ia  p r o w a d z i ł o s o b i ś c i e  s o c ja ­

l i s t y c z n y  b u r m is t r z  G e n e w y  N i c o le . I s t ­

n i e ją  p o w a ż n e  p o s z l a k i , ż e  c a łą  a k c ją  

k i e r o w a ł  p r z y w ó d c a f a s z y s to w s k ie j o r ­

g a n i z a c j i „ U n io n N a t io n a l e " n i e ja k i  

G e o r g e  O l t r o m a r e . W ł a d z e  p o l i c y j n e  

z d o ł a ł y  a r e s z t o w a ć  m ł o d z i e ń c a , k t ó r y  

w y s tę p o w a ł  j a k o  n e g u s . J e s t t o  p e w ie n  

2 5 - l e tn i s t u d e n t , L o z a ń c z y k , z a p r z y j a ź ­

n i o n y  z  p r z y w ó d c ą  o r g a n i z a c j i „ U n io n  

N a t i o n a l e " O l t r o m a r e m . G e n e w s k ie  

w ł a d z e  k a n to n a ln e  z a p o w i e d z i a ły  o s t r e  

z a r z ą d z e n i a  r e p r e s y j n e , a b y u c h r o n ić  

n a  p r z y s z ło ś ć w y b i tn y c h  g o ś c i c u d z o ­

z i e m s k i c h , o d w ie d z a j ą c y c h G e n e w ę ,  

p r z e d  g ł u p k o w a t e m i w y b r y k a m i n i e p o ­

c z y t a l n e j m ł o d z ie ż y .

p r o w a d z o n e p r z y p o m o c y  o d p o w i e d ­

n i c h i n s ta l a c y j , w y p r z e c a łk o w i c c ic  

w ę g ie l  z  ż y c ia  l u d z k i e g o . N a t o m i a s t  d a ­

l e k o  t r u d n i e j o d p o w i e d z i e ć  n a  p y t a n ie ,  

j a k b y  s i ę p r z e d s ta w ia ł o  ż y c i e  l u d z k ie ,  

g d y b y  s ł o ń c e  p r z e s t a ł o  z s y ła ć n a  z i e ­

m i ę  s w e  ż y c io d a jn e  p r o m ie n i e . U c z o n y  

a n g i e l s k i R o b e r t H u l l u s i ł u je  w  p r z e ­

p r o w a d z o n e j p r z e z  s i e b ie t e o r j i u m o ­

t y w o w a ć  m o ż l i w o ś ć p o d o b n e g o  s t a n u  

r z e c z y . W  r e z u l t a c i e d ł u g o l e t . b a d a ń  

i s z e r e g u  d o ś w i a d c z e ń  —  H u l l u s t a l i ł  

c i ą g ł e s y s t e m a t y c z n e  z m n ie j s z a n i e s i ły  

d z i a ła n i a p r o m i e n i s ł o n e c z n y c h .

d ł u g  o b l i c z e ń  u c z o n e g o  p r o m ie n i e  sło­
n e c z n e  o b e j m u ją  s w e m  c i e p ł e m  codzień 
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T e j n o c y  a r e s z t o w a n o i s to t n ie  n i e j a ­

k i e g o E l z e r a , j a k o w ł a ś c ic i e l a d o m u  

s c h a d z e k i k i l k a k o b i e t p o d e j r z a n e j  

k o n d u i t y , i s to t n ie  r ó w n i e ż  p r z e p r o w a d z a  

s i ę  d o c h o d z e n i a  w  s p r a w ie  t a jn e g o  K lu ­

b u  S ł o w ia ń s k i e g o , g d z i e  u p r a w ia n o  h a ­

z a r d  i t . p . S ą  j u ż  w  z w i ą z k u  z  t ą  s p r a ­

w ą  n a k a z y  a r e s z t o w a n i a  k i l k a  o s ó b , m .  

i n . r ó w n ie ż J ó z e f ia k a , a l e  t o , c o  o p o ­

w i a d a  p r z e s łu c h i w a n y , t o  m a p o s m a k  

m a k a b r y c z n e j a f e r y . . .

P a n  k o m i s a r z  s k r o b i e s i ę  w  g ł o w ę i  

p o w t a r z a : „ p s y c h o p a t a ! " .

S k r z y p i ą  p i ó r a  p r o to k o l a n t ó w .

Z n i e c h ę c o n y  p r z o d o w n i k r z u c a  d a l s z e  

p y t a n ie :

—  A  k o g o s z a n t a ż o w a n o ? N ie c h  o -  

s k a r ż o n y  w y m ie n i n a z w i s k a , ś w ia d k ó w .  

D o w o d ó w  t r z e b a , d o w o d ó w , g d y  s i ę  k o ­

g o ś  o s k a r ż a . . .

J ó z e f ia k j e s t ś m ie r t e ln i e z n u ż o n y .  

M \  i i i p l ą c z ą  m u  s i ę  w  g ł o w ie . O d  c z a ­

s u  d o  c z a s u  p o p a d a w z u p e ł n y b e z ­

w ł a d , c a ł k o w i tą  o b o j ę t n o ś ć , n i c  n i e  o d ­

p o w ia d a , t o  z n o w m n a g l e o ż y w i a s i ę .  

k r z y  z y , u d e r z a  p i ę ś c ia m i w s t ó ł , t o  

ś m ie j e  u ę  p r a w ie  s w a w o l n i e , t o  z n o w u  

p ł a c z e .

—  C h c e  m i s i ę  s t r a s z n i e  s p a ć  —  s k a r  

ż y  s i ę  t e r a z  j a k  d z i e c k o —  d a j c ie  m i  

s p a ć ! Z a p y t a j c i e p a n a C z e r w c a , o n  

w a m  t o  j a ś n i e j p o w ie , p a n o w i e . Z a p y ­

t a jc i e  g o , o n  j e s t d e te k ty w e m . . .

—  P a n  C z e r w ie c ? C o  t o  z a j e d e n ?  

G d z ie  o n  p r z e b y w a ?

—  G d z ie j e s t t e r a z , t o n i e w i e m .  

L i p s z y c  g o  u w i ę z i ł w  B y d g o s z c z y .

—  U w ię z i ł? P s y c h o p a t a , m e n te  c a p -  

t u s , m a  f i o ł a  —  m r u c z y  k o m i s a r z , p r z y ­

s ł u c h u ją c  s i ę  z e z n a n i o m  J ó z e f i a k a .

—  N o , p o w i e d z p a n  p o  l u d z k u , g d z i e  

j e s t t e n  p a n  C z e r w i e c ?

PERYPETJE „DETEKTYWA".

G d z i e  j e s t p . C z e r w i e c ?

W  n a s z y m  o p i s i e  w y d a r z e ń  o d b i e g l i ­

ś m y  o d  n i e g o  d a l e k o , p o z o s ta w ia j ą c  n i e ­

s z c z ę s n e g o „ d e t e k t y w a "  w  b a r d z o  k r y ­

t y c z n e j s y t u a c j i .

D z ię k i „ p o m o c y " L i p s z y c a C z e r w i e c  

„ u p i ł s i ę " t a k  d o k u m e n t n i e  n a  d a n c i n ­

g u  „ P o d  O r łe m " , ż e  o b u d z i ł s i ę  d o p i e r o  

p o  k i l k u  g o d z i n a c h . O p r z y t o m n i a ł z u ­

p e ł n ie , g d y  s i ę  r o z e j r z a ł d o o k o ł a . C z t e r y  

o t y n k o w a n e ś c i a n y c i a s n e g o  p o k o ik u ,  

s u f i t , c e g la n a , t w a r d a  p o s a d z k a  i m a łe  

z a k r a to w a n e o k i e n k o  —  o t o  w s z y s t k o ,  

c o  z o b a c z y ł .

Z  t r u d e m  d ź w ig n ą ł s i ę z t w a r d e g o  

„ ł o ż a " , b o  b o l a ły  g o  d o s ło w n i e w s z y s t ­

k i e k o ś c i . Z n a j w y ż s z y m  w y s i łk i e m  

„ z b i ty c h " m u s k u łó w d o w l ó k ł s i ę d o  

d r z w i .

D r z w i —  t o  b y ł a  j e g o  p i e r w s z a  m y ś l .  

T a r g n ą ł n i e m i k i lk a r a z y , p o t a r m o s i ł  

b e z s k u t e c z n i e  k l a m k ą , w y d o b y ł z g a r d ł a  

j a k i ś n i e a r t y k u o w a n y o k r z y k  w o ła n i a  

i z ł a m a n y k o m p l e t n i e s t w i e r d z e n ie m ,  

ż e  j e s t u w i ę z io n y , z w a l i ł s i ę  z n o w u  b e z ­

s i ln i e  n a  p o s a d z k ę .

S i e d z ą c  o p a r t y  p l e c a m i o  d r z w i z o -  

c z y m a  w b i t e m i w  m a ł e  o k i e n k o , z  p o z a  

k t ó r e g o  p r z y ś w i e c a ł s k r a w e k  b ł ę k i tn e g o  

n i e b a , t ę p o  i p o w o l i r o z m y ś l a ł .

—  W  p o n i e d z i a łe k p r z y j e c h a łe m  d o  

B y d g o s z c z y  i —  a c h a , t o  j u ż  d z i s i a j w t o ­

r e k  —  b y ł e m  u  M i c h a la k ó w n y  —  g d z i e  

j e s t t e k a  z  p a p i e r a m i? O , B o ż e ! —  O d ­

r u c h o w o  o b m a c a ł p a l c a m i p o s a d z k o  d o ­

o k o ł a  s i e b ie , p o k l e p a ł s i ę  p o  k i e s z e n ia c h  

i z p r z e r a ż e n i a  w y b a łu s z y ł o c z y .

—  J e s te m  w  a r e s z c ie ? Z a c o ? J a k  s i ę  

t o  s t a ł o ?  —  u s i ło w a ł s o b i e  p r z y p o m n i e ć .

—  P r z e c i e ż  t o  n i e  c e la  a r e s z t a n c k a  —  

s t w i e r d z i ł p o  c h w i l i . T u  n i e m a n i c ,  

d o s ł o w n i e  n i c . . . K t o  m n i e  t u  p r z y w ió z ł ?  

G d z i e  t o  j e s t?

T y s i ą c e  t a k ic h  i t y m  p o d o b n y c h  p y ­

t a ń  z a d a w a ł s o b i e  w i ę z ie ń  w  c z a s i e  d ł u ­

g i  .‘h  g o d z n i p o b y tu  w  n a w p ó ł p o b u d o ­

w a n e j w i l l i p r z y k o ń c u u l i c y G r u n ­

w a l d z k ie j w  B y d g o s z c z y .

N ie z l i c z o n a  i lo ś ć  n a j r o z m a i t s z y c h  m y ­

ś l i , p r z y p u s z c z e ń  i h o p o t e z p r z e s u n ę ł a  

s i ę  p r z e z  j e g o  z m ę c z o n y  m ó z g .

P r z y p o m n ia ł  s o b i e  k r o k  p o  k r o k u , g o ­

d z i n ę  p o g o d z i n i e p r z e ż y c i a o s t a t n i c h  

d n i , z a n a l iz o w a ł j e i p r z y s z e d ł w  k o ń ­

c u  d o  w n i o s k u , ż e j e d y n i e  d z i ę k i s w e j  

l e k k o m y ś ln o ś c i , n i e o s t r o ż n o ś c i i g ł u p o ­

c i e w p l ą t a ł s i ę w  t a k ą s y tu a c ję b e z  

w y j ś c i a .

r z y s ta ł z  o k a z j i , b y  z e b r a ć  p l o n  c h w i l o ­

w e g o  p o w o d z e n i a i t e r a z c z a r n a r o z -

N i e s ł u c h a ł o s t r z e ż e ń s z e f a , n i e k o ­

p a c z  p o z o s t a ł a m u j a k o  j e d y n y  w y n ik ’ 

„ d e f e k t y w n e j d z i a ł a ln o ś c i " .

N i e  t r u d n o  s o b i e  w y o b r a z i ć , j a k i e  m ę ­

k i p r z e c h o d z i ł . J u ż  n i e t y łk o s t r a s z n a  

s y t u a c ja , w  j a k ie j s i ę  z n a la z ł , a l e  i p o ­

ł ą c z o n e  z n i ą  g ł ó d , z n u ż e n i e , b e z r u c h , a  

p r z e d e w s z y s t k i e m p r a g n i e n i e d a w a ł y  

m u  s i ę  b a r d z o , d o t k l i w i e  w e  z n a k i .

G o d z i n y  w lo k ł y  s i ę p r z e r a ź l iw i e  w o l ­

n o .

W y c z e r p a ł j u ż  w s z y s tk i e s i ły  w  r o z -  

p a c z l i w e m  ł o m o ta n i u  w r e  d r z w i , w y k r z y ­

c z a ł z s i e b i e  c a ł y  b ó l w  u s t a w i c z n e m  

w o ł a n i u  o  p o m o c , o p r z y b y c ie  k o g o ś , o 

r a tu n e k .

Z r e z y g n o w a n y , k r ą ż y ł p o  s w e j „ c e l i " ,  

o b i j a j ą c  s i ę  o  m u r y , s i a d a j ą c  n a  z i m n e j  

t w a r d e j p o s a d z c e , t o p o d r y w a ją c s i ę  

z n o w u , b y  w s p ią ć s i ę d o w y s o k i e g o  

o k i e n k a .

P o k a le c z y ł r ę c e , p r ó b u j ą c  u c z e p i ć s i ę  

k r a t y , a ż  w r e s z c i e o s t a te c z n i e  z ł a m a n y  

p o ł o ż y ł s i ę  n a  c e g ła c h w  o c z e k i w a n iu  

n a , w s z y s tk o  j e d n o  j a k i , k o n ie c .

T a k  p r z e r a ź l i w i e m ę c z ą c y d z i e ń  d o ­

w l ó k ł s i ę  w r e s z c i e d o k o ń c a . N i e d o ­

s t r z e g a l n i e  z a p a d ł z m r o k .

W i ę z i e ń  p r z e w r a c a ł  s i ę  z  b o k u  n a  b o k  

p o  n i e w y g o d n e j „ p o ś c i e l i "  i  r o z m y ś la ł :

—  J e ż e l i s t ą d k i e d y k o l w ie k w y j d ę ,  

t o . . .

K il k a s e t m o c n y c h p o s ta n o w i e ń i  

t w a r d y c h  p r z y k a z a ń ż y c io w y c h  z d o ł a ł  

w y m y ś l e ć i w b ić  s o b i e w  g ł o w ę k o m ­

p l e t n i e w y c z e r p a n y  i z d r u z g o t a n y  „ d e ­

t e k ty w " .

( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .
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4  p a ź d z ie rn ik a  b r. o  g o d z . 1 1  —  K ru sz ­

w ic a , p o w . In o w ro c ła w  w o j. T a rg i re m . 

p o z n a ń sk ie ( ta rg o w ic a ) .

5  p a ź d z ie rn ik a o g o d z . 1 0 ,3 0 K o w a le ­

w o s t. k o l. K o w a le w o , p o w . W ą b rz e źn o ,  

w o j. p o m o rsk ie (p rz y d w o rc u ).

6  p a ź d z ie rn ik a , o g o d z . 1 0 ,0 0  B ro d n ic a  

s t. k o l. i p o w . B ro d n ic a , w o j. p o m o rsk ie , 

( ta rg o w ic a ) .

7  p a ź d z ie rn ik a b r. o g . 1 0 ,0 0  L id z b a rk -  

p o d . D z ia łd o w o , w o j. p o m o rsk ie ( ta rg .)

Mafenda^zt If* *___
o  
« •

o $w. Katolic. Słońce

Q § © w « c h ó d z a e b ó d

16 Sierpień p. R o c h a 4 .3 3 1 9 ,2

17 w. Ja c k a 4  3 5 1 9 ,9

18
9

ś. F im in a 4 ,3 6 1 8 .5 9

• Święto „Żołnierza  Polskiego'"’ - W c z o ­

ra jsz ą ro c z n icę „ C u d u  n a d W isłą 4 ’ sp o łe ­

c z e ń s tw o n a sz e g o m ia sta  u c z c iło p rz e z  w y ­

w ie sza n ie sz ta n d a ró w n a ro d o w y c h n a  

w sz y stk ic h  p ra w ie  d o m a c h  w  ś ró d m ie ‘c iu

G łó w n a im p rez a d n ia p o św ię c o n a b y ła  

c e lo m  T o  w . P o lsk ie g o C z e rw o n e g o K rz y ­

ż a , k tó re  p o  z b ió rc e  u lic z n e j n a c e le to w a ­

rz y s tw a  u rz ą d z iło k o n c e rt w s trz e ln ic y a  

w  g o d z in a c h w ie cz o rn y c h z a b a w ę ta n e c z ­

n ą  n a sa li p . S z y m a ń sk ie g o , k tó ra to  o s ta ­

tn ia a tra k c ja c ie szy ła s ię o g ro m n y m  p o ­

w o d z e n ie m .

)

• Wypadek samochodowy. W krót ­
k im  c z a sie c ię ż aró w k a B ro w aru S k ie rn ie ­

w ic e u le g ła p o w tó rn e m u w y p a d k o w i. G d y  

p ie rw sz y  w y p a d e k  m ia ł m iejsc e p rz y  L id z ­

b a rk u , w c z o ra j w  n ie d z ie lę  te n sam  sa m o ­

c h ó d  p rz e w ró c ił s ię n a sk rz y ż o w a n iu u lic  

p rz y fa b ry ce p . K o łe c k ie g o , g rz e b ią c p o d  

so b ą lic z n e sk rz y n ie z p iw e m  i lim o n ia d ą .  

P ra c o w n ic y  f irm y  s ie d z ąc y  w  sa m o c h o d z ie  

ja k o i sz o fe r o d n ie ś li o b ra ż e n ia .

D o c h o d z e n ia p o lic y jn e u s ta lą k to p o ­

n o s i w in ę .

ś  t?  ■ ' " :  W a S O fK j®  I

• Krwawe porachunki. B ro w a r w ą ­

b rz e sk i z a m ie sz k iw an y  p rz e z lic z n e ro d z i­

n y d ro b n y c h lo k a to ró w , p o  ra z w tó ry  w  

k ró tk im  s to su n k o w o c z a s ie b y ł w id o w n ią  

k rw a w y c h p o ra c h u n k ó w  p o m ię d z y m ie sz ­

k a ń c a m i z b y t g ę s to z a lu d n io n e g o d o m u .

T y m  ra z e m  k łó tn ia  w y b u c h ła o d ro b ­

n o s tk ę , p o m ię d z y m a łże ń s tw a m i Z ie liń sk i­

m i, a b e z p o śre d n im i ic h  są s ia d a m i L e w an ­

d o w sk im i: w  ro z m o w ie m ię d z y Z ie liń sk m  

a ż o n ą p a d ło  n a z w isk o są sia d k i L e w an d o ­

w sk ie j, k tó ra  ja k o b y  m ia ła  p o d b u rz a ć Z ie ­

liń sk ą p rz e c iw m ę ż o w i. L e w a n d o w sk a  

s ły sz ą c z a śc ia n ą —  c h y b a b a rd z o c ie ń k a  

—  sw o je n a z w isk o , w e sz ła d o m ie sz k a n ia  

Z ie liń sk ic h  i w y p ro s iła  so b ie  w  d o sy ć  o s try  

sp o só b m ie sz a n ie je j d o o b c e j sp ra w y . 

R o z g n ie w a n y ty m  Z ie liń sk i c h w y c ił z a  

s to ją c y p rz e d  n im  d z b a n e k z k a w ą i rz u ­

c ił ty m im p ro w iz o w a n y m n a p o c z e k a ­

n iu p o c isk ie m  w s tro n ę L e w a n d o w sk ie j,  

k tó ra z d o ła ła je d n a k  o d sk o c z y ć w b o k  

i w y b ieg ła z m ie sz k a n ia b y p o sk a rż y ć s ię  

m ę ż o w i- T e n ż e L e w a n d o w sk i K a z im ie rz  

la t 1 9 , a ju ż o d d w u la t ż o n a ty , c z ło w ie k  

m a łe g o w z ro s tu , w k ro c z y ł d o m ie sz k a n ia  

Z ie liń sk ic h , w y rz u c a ją c są sia d o w i n ie z b y t  

g o śc in n e p o tra k to w a n ie ż o n y . Z ie liń sk i

8  p a ź d z ie rn ik a b r. o g . 1 0 ,3 0 D z ia łd o ­

w o s t. k o l. i p o w . D z ia łd o w o w o j. p o m ., 

( ta rg o w ic a ) .

2  lis to p a d a b r. o g o d z . 9 ,0 0 P u c k , s t. 

k o l. P u c k , p o w . m o rsk i, w o j. p o m o rsk ie ,  

(p rz y d w o rc u ).

3  lis to p a d a o g o d z . 1 0 ,0 0 S ta ro g a rd , 

s t. k o l. i p o w . S ta ro g a rd , w o j p o m o rsk ie  

( ta rg ó w .)

4  lis to p a d a o g o d z . 1 0 .3 0 C h o jn ic e s t. 

k o l. i p o w . C h o jn ic e , w o j p o m o rsk ie ( ta r ­

g o w ic a ).

5  lis to p a d a o g o d z . 1 0 .0 0 Ś w ie c ie s t. 

k o l. i p o w . Ś w iec ie , w o j p o m o rsk ie ( ta r ­

g o w ic a ).

o d p o w ie d z ia ł o n  n a to w y p ró b o w a n y m  ju ż  

a rg u m en te m  b la sz a n e g o d z b a n k a o d  k a w y ,  

u m ie sz c z a ją c te n ż e g w a łto w n ie n a g ło w ic  

są s ia d a , z a d a ją c m u  b o le sn ą ra n ę n a sk ro ­

n i. L e w a n d o w sk i w y ją ł w te d y  n ó ż k ie sz o n ­

k o w y i o ś lep io n y k rw ią c ie k n ą c ą z ra n y  

ż g n ą ł n a o ś le p  p rz e c iw n ik a p rz e c in a ją c  m u  

sz y ję . N ó ż z a trz y m a ł s ię n a k rta n i, a Z ie ­

liń sk i ru n ą ł n a z ie m ię b ro c z ą c o b fic ie  

k rw ią . N a d b ieg li d a ls i są s ie d z i z a a la rm o ­

w a li p o lic ję i z a w e z w a li k s ię d z a , k tó ry w  

k ró tk im  c z a sie p rz y b y ł i z a o p a trz y ł ra n ­

n e g o św . S a k ram e n ta m i.

O sła b io n e g o w sk u te k u p ły w u k rw i  

Z ie liń sk ie g o w y n io sły n a p rz e śc ie ra d le d o  

sz p ita la w sp ó łc z u ją c e są s ia d k i, g d y ż m ę ­

ż c z y ź n i o d m ó w ili sw o je j p o m o c y , tw ie r ­

d z ą c , ż e o lo k o m o c ję d la p o ra n io n e g o w in ­

n a s ię z a tro sz c z y ć p o lic ja . Z a w sty d z e n i  

je d n a k o w o ż p rz y k ła d e m k o b ie t, n a u lic y  

o d e b ra li o d  n ic h  ra n n e g o i p o n ie ś li g o n a ­

p rz e c iw  w ó z k o w i sa n ita rn e m u , k tó ry ju ż  

w  m ię d z y c z a sie u ru c h o m iła p o lic ja .

Ż y c iu Z ie liń sk ie g o n ie g ro z i b e z p o ­

ś re d n ie n ie b e z p ie c z e ń stw o , g d y ż n a sz c z ę ­

śc ie n ó ż n ie p rz e c ią ł tę tn ic y .

W in ę z a w y p a d e k n a le ż y p rz y p isy w ać  

z b y t w ie lk ie j p o p ę d liw o śc i, k tó ra je s t 

w ła śc iw a p o w o je n n e m u p o k o le n iu , n o i 

z b y t śc iśn io n e m u sk u p ie n iu lu d z i w je d ­

n y m  z b io ro w isk u , g d z ie „ śc ia n y m a ją u -  

sz y “  i ty m  sa m y m  n a s trę c z a  s ię  a ż n a d to  o -  

k a z ja d o sw a ró w  i k łó tn i.

• Z e b ra n ie Z w ią z k u W e te ra n ó w . W  

c z o ra jsz ą n ie d z ie lę o b ra d o w a ł w  lo k a lu p  

K o strze w y tu te jsz y z w ią z e k w e te ra n ó w  

p o w sta ń n a ro d o w y c h w  sp ra w ie m a te ria ­

łu  h is to ry c zn e g o z c z a só w  a k c ji n ie p o d le g ­

łościowej.
Z a s łu ż o n y m d ru h o m  M o ra w sk ie m u i 

T a rrac h o w i w rę c z y ł p re z e s d y p lo m y .

G ło s w  d y sk u s ji n a d sp ra w a m i o b c h o ­

d z ą c y m i Z w ią ze k z a b ra li d ru h o w ie L e ­

w a n d o w sk i, L o n tk o w sk i i K o strz e w a.

• Mecz piłki  nożnej ro z e g ra n y w  n ie  

d z ie lę d n ia 1 5 h m - p o m ię d z y P B  W . G ru ­

d z ią d z a m ie jsc o w ą K S . P O  G O N  z a k o ń y ł  

s ię w y n ik ie m  5 :0 (2 :0 ) n a k o rz y ść P P W .

P ó łg o d z in y w - p ie rw sz e j p o ło w ie u p ły ­

w a p rz y w y ró w n a n e j, d o ść o s tre j g rz e , z  

ty m , ż e w  1 2 m in . b ije  je d e n a s tk ę d la P o ­

g o n i P ie tru sz y ń sk i k tó rą  c h w y ta  b ra m k a rz  

P P W . N o w ra k o w sk i. P ie rw sz ą b ra m k ę d la  

P P W . z d o b y w a Ja rz y ń sk i w  3 0 m in , n a ­

s tę p n ą K rz y w ick i. P o g o ń m a k ilk a p ię k ­

n y c h a le n ie w y k o rz y sta n y c h sy tu a cy j- , 

w o ln y b e z p o śre d n i p a d a n a a u t.

W  d ru g ie j p o ło w ie g o sp o d a rz e p rz e z  

p e w ie n c z a s m a ją c p rz y g n ia ta ją c ą p rz e w a ­

g ę n ie u m ie jąc je d n ak ż e w y k o ń cz y ć ś licz ­

n ie  p rz e p ro w a d z o n y c h  a ta k ó w , c o d o w o d z i  

b ra k o rien ta c ji w  p o lu b ra m k o w y m .

W  2 5 m in . p a d a trz e c ia b ra m k a d la  

P P W . s trz e lo n a p rz e z K rz y w ic k ie g o ź O d  

te j c h w ili P o g o ń  w id z ą c  p rz e d  so b ą  p o ra ż ­

k ę z a c z y n a g ra ć c h o a ty c zn ie c o d o w o d zą  

d a lsz e  d w ie  b ra m k i s trz e lo n e p rz e z  Ja rzy ń -  

sk ieg o k tó ry  u s ta la w y n ik  d n ia .

S ę d z io w a ł p . J. Biały b a rd z o d o b rz e -

•  F o to g ra fo w ie n ie c h c ą n a leż e ć d o  

w o ln y c h z a w o d ó w . S tara n ie m  o rg a n iz a c y j-  

fo to g ra fic z n y c h z o rg a n iz o w a n e z o s ta n ie  

z e b ra n ie , c e le m  z a p ro te sto w a n ia p rz e c iw  

w y su w an e m u o s ta tn io p ro je k to w i n o w e li­

z a c ji p ra w a p rz e m y sło w e g o , w e d łu g k tó re ­

g o rz e m io s ło fo to g ra fic z n e m ia ło b y s ię  

s ta ć z a w o d e m  w o ln y m . W  z e b ra n iu p rz e ­

w id z ia n y je st u d z ia ł o rg a n iz a c ji fo to g ra ­

f ic z n y ch z te re n u c a łe j P o lsk i.

•  Z w ie d z a n ie lo tn isk a w  T o ru n iu . —  

N in ie jsz y m  p o d a je m y d o w ia d o m o śc i, ż e  

o rg a n iz u ją c e s ię w y c ie c z k i p rz y k o ła c h  

L O P P ., c h c ą c e z w ie d z a ć p o d c z a s b y tn o śc i  

w ’ T o ru n iu m ię d z y in n y m i te ż lo tn isk o , —  

w in n y z g ła sz a ć s ię b e z p o śre d n io d o D o ­

w ó d z tw a 4 P u łk u L o tn ic z e g o w T o ru n iu , 

p o d a ją c n a z w ę k o la i m iejsco w o ść , ilo ść  

o só b o ra z n a z w isk a k ie ro w n ik ó w  w y c ie ­

c z k i. z a z n a c z a ją c w  ja k im  d n iu i g o d z in ie  

w y c ie c z k a d ic e z w ie d z ie lo tn isk o -

Je d n o c z e śn ie n a d m ie n ia m y , ż e ty lk o  

ta ilo ść o só b i c i k ie ro w n ic y m o g ą z w ie ­

d z a ć , k tó rz y z o s ta li p o d a n i w e w n io sk u -  

k tó ry n a le ży sk ła d a ć d o D o w ó d z tw a P u ł­

k u n a 1 0 d n i p rz e d te rm in e m  z w ie d z e n ia .

Z a rz ą d O b w o d u P o w ia to w e g o L O P P .

® Z a k res u b e z p ie c z e n ia p ra c o w n ik ó w  

d o ry w c z o z a tru d n io n y c h . Z a k ła d U b e z ­

p ie c z e ń S p o łe c z n y c h p o le c ił U b e z p ie c z a l-  

n io m  S p o łe cz n y m , a b y p ra c o w n ik ó w  z g ło ­

sz o n y c h  p rz e z  p ra c o d a w c ó w  ty lk o  d o  u b e z ­

p ie c z e n ia o d w y p a d k ó w , ja k o z a tru d n io ­

n y c h d o ry w c z o , n ie p o c ią g a ły a u to m a ty ­

c z n ie d o u b e z p ie c z e n ia c h o ro b o w e g o , e -  

m e ry ta ln e g o  i n a w y p a d e k  b ra k u  p ra c y .

Z a lic z e n ie d o w sz y s tk ic h ro d z a jó w  u - 

b e z p ie c z e ń n a s tą p ić m o ż e ty lk o w te d y -  

g d y p ra c a n a je m n a je s t g łó w n y m  ź ró d łe m  

u trz y m a n ia z g ło sz o n e g o p ra c o w n ik a , c o  

p o w in n o b y ć s tw ie rd z o n e n a p o d s ta w ie  

p o s ia d a n y c h p rz e z u b e z p ie c z a ln ię d a n y c h  

lu b n a p o d sta w ie d o c h o d z e n ia u z u p e łn ia ­

ją c e g o .

P rz y d o d a tk o w y m  d o c h o d z e n iu u b e z -  

p ie c z a ln ia p o w in n a b ra ć p o d u w a g ę o k o ­

lic zn o ść , c z y p ra c o w n ik p o s ia d a le g ity m a ­

c ję u b e z p ie c z e n io w ą . O ile p o s ia d a ta k ą  

le g ity m a c ję , w z g lę d n ie je ż e li b y ła m u w y ­

s ta w io n a , w ó w c z as n a le ży u z n a ć , ż e p ra ­

c a n a je m n a je s t d la n ie g o g łó w n y m  ź ró d ­

łe m  u trz y m a n ia i z a lic z y ć g o d o p e łn e g o  

u b e z p ie c z e n ia . W  p rz e c iw n y m  ra z ie u b e z ­

p ie c z y ć n a le ży p ra c o w n ik a ty lk o o d w y ­

p a d k ó w  w ’ z a tru d n ie n iu .

•  N ie w o ln o p o b ie ra ć p o d a tk ó w  o d  

d o c h o d ó w n ie m o ra ln y c h - N a o s ta tn im  

z je ź d z ić n a c z e ln ik ó w u rz ę d ó w sk a rb o ­

w y c h w W a rsz aw ie w y w ią z a ła s ię d y sk u ­

s ja n a te m at w y d a n y c h p rz e z M in iste r­

s tw o S k a rb u in stru k c y j.

Je d n a z ty c h  in stru k c y j z lip ca b r w y ­

k lu c z a p o b ie ra n ie p o d a tk u o d t . z w . d o ­

c h o d ó w  n ie m o ra ln y ch .

T y m  sa m y m  n ie w o ln o  śc ią g ać  p o d a tk u  

o d o sz u s tó w , k a s ia rz y , b o o k m a ch e ró w  itp . 

M o ż n a n a to m ia s t p o b ie ra ć p o d a te k o d  

lic h w ia rz y , je ż e li z o s ta n ą u d o w o d n io n e z y ­

sk i o s ią g n ię te z n a d m ie rn y c h p ro c e n tó w .  

Je s t to ta k z w a n y sy ste m  fra n c u sk i.

® E m e ry c i p o w ró c ą d o s łu ż b y . M in i­

s te rstw o S p ra w W e w n ę trzn y c h p o le c iło  

W o je w o d o m , a b y d o d n ia 1 lis to p a d a d o ­

s ta rc z y li c e n tra li d a n e o ty c h e m e ry to w a ­

n y c h u rz ę d n ik a c h m in iste rs tw a i n iż sz y c h  

fu n k c jo n a riu sz a c h , k tó rz y n a d a w a lib y c ię  

d o s łu ż b y .

O k ó ln ik  n ie w y ja śn ia , d o c z e g o p o w y ż ­

sz e d a n e m a ją s łu ż y ć Ju ż z sa m e g o je g o  

b rz m ie n ia z d a je s ię w y n ik a ć , ż e b ra n a  

je s t p o d u w a g ę m o ż liw o ść p o w o ła n ia ic h  

z p o w ro te m  d o s łu ż b y  p e w n e j ilo śc i t . z w -  

„ m ło d y c h e m ery tó w 4 4 .

® U w a g a f ila te liśc i! D y re k c ja O k rę g u  

P o c z t i T e le g ra fó w  w  B y d g o szc z y z a w ia ­

d a m ia . ż e u rz ą d p o c z to w y L e sz n o 1 u ż y ­

w a ć b ę d z ie o d 1 5 h m . d o s te m p lo w a n ia  

z w y k ły c h lis tó w  i k a rte k p o c z to w y c h d a ­

to w n ik a p ro p a g a n d o w e g o z ry su n k ie m  

św ią ty n i i z n a p ise m  ..L e sz n o W lk p . b u d u ­

ję św ią ty n ię  — : p o m ó ż z b o ż n e m u d z ie łu

F ila te liśc i, p ra g n ą c y u z y sk ać o d c isk te g o  

d a to w n ik a m o g ą p o c z ą w sz y o d 2 5 h m . d o  

3 1 g ru d n ia b r. p rz e sy ła ć lis ty i k a rtk i p o ­

c z to w e z u m ie sz c z o n y m i n a n ic h z n a c z k a ­

m i o d p o w ie d n ie j o p ła ty i a d re sa m i w  k o ­

p e rta c h z a a d re so w a n y c h d o u rz ę d u p o c z ­

to w e g o L e szn o ł , z n a k le jo n y m i n a n ic h  

z n a c z k a m i o p ła ty p o c z to w e j w a rto śc i, o d ­

p o w ia d a ją c e j w a d z e lis tu . L is ty  i k a rtk i te  

p o o s tem p lo w an iu b ę d ą p rz e z u rz ą d p o ­

c z to w y L e sz n o I w y sła n e n ie z w ło c zn ie d o  

m ie jsc p rz e z n ac z e n ia -

® „ A M E R Y K A Ń S K A  A W A N T U R A ’ 1 

O to ty tu ł a tra k c ji n a sz eg o e k ra n u n a p o ­

n ie d z ia łe k i w  to re k . Je st to f ilm  m u z y c z n y  

z w y tw ó rn i p o lsk ie j re ż y se rii R y sz ard a  

O rd y ń sk ie g o .

T e m a t z u p e łn ie a k tu a ln y ; m ło d y in te ­

lig e n t p o lsk i p o sz u k u je p ra c y z a m o rz e m ,  

z n a jd u je ją p o c ię ż k ic h p rz e jśc ia c h i d o ­

c h o d z i d o u p ra g n io n e g o c e lu , w k tó ry m  

o d n a jd u je ró w n ie ż w y b ra n k ę sw o je g o se r ­

c a . F

G łó w n e ro le w f ilm ie ty m  k re u ją :

E u g e n iu sz B o d o , Z o fia N a k o n e c z n a 1 

M ie c z y s ła w a Ć w ik liń sk a , M ic h a ł Z n ic z , * 

A d a m  D id u r i T a d e u sz F re n k ie l.

® W a ż n e d ’a b y ły c h d z ia ła cz y  n ie p o d - t 

le g io śc io w y c h P o m o rz a . —  Z d n ie m 3 1 ;■ 

g ru d n ia 1 9 3 7 r . u p ły w a u s ta w o w y te rm in •> 

p rz e d s ta w ia n ia w n io sk ó w  o o d z n a c z e n ia  

n ie p o d le g ło śc io w e . W in te re s ie z a in te re - 1 

su w a n y c h le ży je d n ak ż e , b y w n io sk i te 1 

sk ła d a li w n a jb liż sz y m  c z a s ie . W n io sk i - 

o só b  z a s łu ż o n y c h w  ru c h u  n ie p o d leg ło śc io ­

w y m  n a P o m o rz u  o p in iu je z ra m ien ia K o ­

m isji X X IV K o m ite tu K rz y ż a N ie p o d le -  

g ło śc i: P o d k o m is ja P o m o rsk a , k tó re j 

c z y n n o śc i sp e łn ia K o m ite t W y k o n a w c z y  ’ , 

Z ja z d u b . d z ia ła c z y n ie p o d le g ło śc io w y c h * 

P o m o rz a w  T o ru n iu .

R o z p a trz e n ie w n io sk ó w  w y m a g a d u ż o  

p ra c y i sk ła d a n ie ic h w  o s ta tn ic h m ie sią ­

c a c h te rm in u p re k lu z y jn e g o  m o ż e sp o w o ­

d o w a ć p rz e c ią ż e n ie K o m ite tu W y k o n a w ­

c z e g o i n ie m o ż n o ść p rz e d ło ż en ia ic h w  n -  

s taw o w y m  te rm in ie K o m ite to w i K rz y ż a  

N ie p o d l. w W  a rsza w ie . W o b e c te g o K o ­

m ite t W y k o n a w cz y  p ro s i, b y  z a in te re so w a ­

n i p rz e d k ła d a li w n io sk i o o d z n a c z e n ia  

n ie p o d le g ło śc io w e  n a jp ó ź n ie j d o 3 0 w rz e ś ­

n ia 1 9 3 7 ro k u .

W n io sk i n a p rz e p iso w y c h fo rm u la ­

rz a c h , w y p e łn io n y c h  p ism e m  m a szy n o w y m  

n a le ż y p rz e s ła ć p o d a d re se m : K o m ite t  

W y k o n a w c z y Z ja z d u b . d z ia ła c z y n ie p o d ­

le g ło śc io w y c h P o m o rz a w  T o ru n iu  u l. F o ­

sa S ta ro m ie jsk a n r 1 . D o w n io sk u  n a le ż y  

d o łą c z y ć d o w o d y p ra c y n ie p o d le g ło śc io ­

w e j, ja k z a św ia d c z e n ia w ia ry g o d n y c h  

św ia d k ó w itp . P o d p isy z a św ia d c z a ją c e  

w in n e b y ć le g a ln e , a e w e n tu a ln e o d p isy  

z a św ia d cz e ń i in n y c h d o k u m e n tó w u rz ę ­

d o w o u w ie rz y te ln io n e .

KĄCIK  K. S. M. M.

—  P o m o rsk ie Z a w o d y s to w arz y sz e n io ­

w e K S M M . w  T c z e w ie . W  T c z e w ie o d b ę ­

d ą s ię w  d n ia c h 1 4 i 1 5 s ie rp n ia O g ó ln o -  

p o m o rsk ie z a w o d y s to w a rz y sz e n io w e  K a i. 

S to w . M ło d z ie ż y M ., m a ją c e w y k a z a ć tę ­

ż y z n ę f iz y c z n ą m ło d z ie ż y i je j s iłę o rg a n i-  

z a c y jn o -id e o w ą .

—  O b ó z w y sz k o le n io w y  W F . W  c z a s ie  

o d 8 w rz e śn ia K S M M u rz ą d z a w  P ile , 

p ię k n e j m ie jsc o w o śc i w  se re d B o ró w  T u ­

c h o lsk ic h o b ó z w y sz k o le n ia W F . d la n a ­

c z e ln ik ó w  i in stru k to ró w .

O b e c n ie , k ie d y w k a ż d y m O d d z ia le  

K S M . is tn ie je i p ra c u je z o rg a n izo w a n e  

K ó łk o  V  F ., p o trz e b a  w y sz k o lo n y c h  p re z e ­

só w  i in s tru k to ró w , k tó rz y n a le ż y c ie p o ­

k ie ru ją p ra c ą n a ty m  p o lu .

C o ro c z n ie n a k u rsa c h K S M M . sz k o lą  

s ię k a d ry  in stru k to ró w , k tó rz y  d o b rz e  k ie ­

ru ją a k c ją z w ła sz c z a n a w si, g d z ie d z ięk i  

ru c h o w i z o rg a n iz o w a n e j w K S M M . m ło ­

d z ie ży , W F . w e sz ło w  z a k re s p ra c y ta k  

sa m o  w a ż n e j ja k in n e d z ia ły  w y c h o w a w c z e  

sp o łe c z n e i z a w o d o w e .
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—  K S M M . tw o rzy o rk ies trę . W szy ­

s tk ich m ło d z ień có w ’ k tó rzy g ra ją n a ja ­

k im k o lw iek in s tru m en c ie i k tó rzy w p iszą  

s ię w p o cze t cz ło n k ów  K S M M . zap rasza ­

m y n a o rg an izacy jn e zeb ran ie w d n iu 1 7  

.u e rp n ia  h f. -u  g $ d z . 2 0 ^ . o an isltu -Jfe iS M M . QPONMLKJIHGFEDCBA
C  e h j j  £ *  &  W  j  e  s w *  * r a  cn ie ' w łasn e j

o rk ie s try  .<

K  O  M  U  N  I  I >  A  T  .

W  zw iązk u z p rzep ro w ad zen iem w e-  

ry fik ac ji -cz ło n k ó w p rzez B iu ro H isto ry ­

czn e p rzy O K  V III ’ w  m y śl o sta tn ieg o o -  

k ó ln ik a Z arząd u G łó w n eg o Z w iązk u P o ­

w stań có w  i W o jak ó w O K . V III u p rasza  

s ię Z arząd y P lacó w ek d o b ezw ło czn eg o  

n ad es łan ia zb io ro w eg o zap o trzeb o w an ia  

n a k w estio n a riu sze w ery fik acy jn e , p rzy -  

czy m  n a leży  ró w n o cześn ie p rzek azać  p o 1 5  

g ro szy za d ru k d o sek re ta ria tu O d d z ia ­

łu P o w . u lica M ick iew icza 1 .CBA

M cFC fJk  I Wofk

B IE L S K

W  n ied z ie lę- d n ia 1 8 b m . o d b y ło s ię  

w lo k a lu d ru h a A szy ka p o d p rzew o d n i­

c tw em p rezesa d ru h a M ich a lsk ieg o m ie ­

s ięczn e zeb ran ie p lacó w ki p rzy d o ść licz ­

n y m  u d z ia le cz ło n k ó w .

R efe ren t o św ia to w y d ru h N iew iad a  

L eo n w y g ło sił re fe ra t p t. „K rzy żacy —  

G ru n w ald ’4 , w sk azu jąc n a to jak P o lsk a  

zaw sze p ro w ad ziła w alk i o d p o rn e z w ro ­

g iem , a n ig d y n ie zaczep ia ła sąsiad ó w . —  

T o też o b ecn ie w in n iśm y b y ć p rzy g o to w a ­

n i d o o d p arc ia zak u só w zaczep n y ch n a ­

szy ch w ro g ó w , k tó rzy czy h a ją n a n aszą  

N iep o d leg łą O jczy zn ę .

N astęp n ie o d czy tan o o k ó ln ik i i k o m u ­

n ik a ty , p o czem d ru h k o m en d an t K raw i-  

to w sk i p o ru szy ł sp raw ę ćw iczeń , zach ęca ­

jąc d ru h ó w  d o liczn ie jszeg o s taw ien n ic tw a  

n a ćw iczen ia . D ru h p rezes p o d a ł d o w ia ­

d o m o śc i, że w  n a jb liż szy m  czas ie p lacó w ­

k a K o w alew o o b ch o d z i u ro czy sto ść p o ­

św ięcen ia sz tan d a ru , w  k tó re j to u ro czy ­

s to śc i b ie rze u d z ia ł w  k o m p lec ie n asza  

p lacó w k a , p o trzeb n e u m u nd u ro w an ie zo ­

s tan ie w y p o ży czo n e . P o d k o n iec p o d n o si,  

że za g o rliw ą i w y b itn ą p racę d la d o b ra  

n aszeg o Z w iązk u o d zn aczo n y zo sta ł d ru h  

B ey g er Z ło ty m  K rzy żem Z asłu g i sk ład a ­

jąc m u  ży czen ia w  im ien iu ca łe j p lacó w k i.

Z eb ran ie zak o ń czo n o o d śp iew an iem  

„R o ty“ .

M O Ż N A  J U Ż  K O R Z Y S T A Ć  Z K R E D Y ­

T Ó W  P O D Z A S T A W  Z IE M IO P Ł O D Ó W .

P ań stw o w y B an k  R o ln y p rzy d zie lił in ­

s ty tu c jo m  k red y to w y m w o jew ó d z tw a p o ­

m o rsk ieg o d o ro zp ro w ad zen ia  w śró d m ie j­

sco w eg o ro ln ic tw a 1 .7 0 0 ,0 0 0 z ł n a k red y t 

p o d  re je stro w y  zas taw  zb o ża o raz 3 5 0 .0 0 0  

z ło ty ch n a k red y t za liczk o w y d la d ro b ­

n y ch g o sp o d arstw .

G ie łd a z b o ż o w a
P łaco n o z ło ty ch za 1 0 0 k g .

Z iem io p ło dy
B y d g o szcz

1 3 . 8 .
P o zn ań  
1 3 . 8 .

Ż y to 2 2 ,0 0 — 2 2 ,2 5 2 2 ,2 5 -2 2 ,5 0

P szen ica 2 9 ,0 0 — 2 9 .7 5 2 9 ,50 — 3 0 .2 5

Jęczm ień b ro w - 2 0 ,0 0 -2 0 ,5 0 1 7 ,5 0 — 1 8 .0 0
Jęczm ień jed n o lity 1 7 ,0 0 — 1 8 ,2 5 1 8 ,5 0 -1 9 ,7 5

Jęczm ień zb ió r. — 1 9 ,2 5 -2 0 ,5 0

O w ies 1 8 ,5 0 -1 9 ,0 0 1 9 ,0 0 — 2 0 ,0 0

R zep ak z im o w y 5 4 ,0 0 — 5 6 ,0 0 —

R zep n ik 5 0 ,0 0  -  5 1 ,0 0 3 9 ,0 0 — 4 1 ,0 0

M ak n ieb ie sk i 6 6 ,0 0 -6 8 ,00 —

G o rczy ca 3 6 ,0 0 3 8 ,0 0 3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0

S iem ie ln ian e — —

P e lu szka 2 3 ,0 0 — 2 5 ,C  0 2 3 ,0 0 — 2 5  0 0

W y k a 3 3 ,0 0 — 3 6 ,0 0 2  3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

G ro ch p o ln y 2 0 .0 0 — 2 2 .0 0 —

G ro ch V ik to ria 2 2 ,0 0 — 2 4 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

G ro ch F o lg e ra 2 2 ,0 0 — 2 4 ,0 0 2 2 ,0 0 — 2 4 ,0 0

Ł u b in n ieb ie sk i 1 7 ,2 5 — 1 8 ,5 0 1 6 ,5 0 — 1 7 ,0 0

Ł u b in żó łty 1 7 ,5 0 — 1 8 ,0 0 1 7 ,2 5 — 1 8 ,0 0

K o n iczy n a b ia ła 1 2 5 ,0 0 -1 5 0 ,0 0 —

K o n iczy n a cze rw . 1 2 0 ,0 0 -1 3 5 ,0 0 —

K o n iczy n a szw d z- 1 8 0 ,0 0 -2 10 .0 0 —

R o zp o w szech n ia jc ie „G Ł O S "

N o w e lo r m u la r z e  e g z e k u c y jn e
d o starczam y  śc iśle w ed łu g in s tru k c ji, a  m ian o w ic ie :

N r 1 eg z . d o  § 1 in str , w ierz .

N r  2  f, „ § 2  „  „

N r  > ,, „ § 2  „  ,,

N r 4  „  „ 8 3  „  „

N r 6  ,, ,,8  4  „  ,,

N r 7  ,, „8 4  „  ,,

N r 8  „  „8 5  „

N r 9  „  „8 6  „  „

,N r  9 a  „  „8 6  „  „

N r 1 0  „  „8 6  „  „

N r 1 1  „  „8 7  „

N a ży czen ie m o żem y d o sta rczy ć p o w y ższe fo rm u la rze z w y d ru k o w an ą firm ą  

w ierzy c ie la

o raz fo rm u la rze p o trzeb n e d o

N A B Y C IA  N IE R U C H O M O Ś C I W  P A S IE G R A N IC Z N Y M

N r 1 W n io sek o n ab y c ie n ie ru ch o m o ści.

N r 2 W n io sek o p rzew łaszczen ie n ie ru ch o m o śc i.

N r 5 W n io sek o zezw o len ie n a n ab y c ie o sad y .

C E N Y  K O N K U R E N C Y JN E ! D R U K  C Z Y S T Y  I C Z Y T E L N Y !IHGFEDCBA

ZAKŁADY GRAFICZNE BOLESŁAWA SZCZUKI
u j  M ic k ie w ic z a  1 T e le fo n 8 0

P R O G R A M  R O Z G Ł O Ś N I P O M O R S K IE J  

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 1 6 s ied p n ia b r.

1 2 .1 5 D ziecko id z ie d o szk o ły . 1 2 -2 5  

F rag m en ty zesp o ło w e z o p . „H a lk a” 1 3 ,0 0  

U lu b io n e m elo d ie . 1 5 ,0 0 P o p u la rn a m u ­

zy k a o rk ie s tro w a . 1 5 ,4 0 W iad o m o śc i z  

P o m o rza 1 8 .0 0 P o g ad an k a ak tu a ln a .  

1 8 ,1 0 Z w ło sk ich o p er. 1 8 1 0 P ro g ram  n a  

ju tro . 1 8 ,4 5 W iad o m o ści sp o rto w e z P o ­

m o rza . 2 3 ,0 0 K o n cert ro z ry w k o w y .  

W T O R E K , d n ia 1 7 s ie rp n ia 1 9 3 7 ro k u .

1 2 ,1 5 Jak p ro w ad z i s ię ak c ję b ezp ie ­

czeń stw a p racy w ro ln ic tw ie . 1 3 ,0 0 M u ­

zy k a lek k a . 1 5 ,0 0 O rk iestry i so liśc i. 

1 5 .4 0 W iad o m o ści z P o m o rza . 1 7 ,0 0 K o n ­

ce rt o rk ie stry F ilh a rm o n ii W arszaw sk ie j.  

1 8 ,1 0 R o zm o w a ze s łu ch aczam i. 1 8 -2 0 N a  

w eso ło . 1 8 ,4 0 P ro g ram  n a ju tro . 1 8 ,4 5  

W iad o m o ści sp o rto w e z P o m o rza . 2 3 ,0 0  

T ań ce i p io sen k i.

Ś R O D A , d n ia 1 8 s ie rp n ia 1 9 3 7 ro k u .

1 2 .1 5 S k rzy n k a ro ln icza 1 3 ,0 0 M u zy ­

k a lek k a . 1 5 .0 0 O rk ies try i so liśc i 1 5 ,2 0  

M u zy k a d la d z ieci. 1 5 ,4 0 W iad o m o śc i z  

P o m o rza . 1 7 ,5 0 Jak b u d u jem y s ta tek .  

1 8 ,1 0 P o g ad an k a sp o łeczn a 1 8 ,1 5 W ese l­

n e  n astro je . 1 8 ,4 0  P ro g ram  n a ju tro . 1 8 ’4 5  

U p o m n ien ie (żó łty )

U p o m n ien ie w ierzy c ie la zas tęp czeg o (z ie lo n y )  

W ezw an ie d o  w p łacen ia  n a leżn o śc i p o n iże j 1 z ł 

S p is ty tu łó w  w y k o n aw czy ch w b lo czk ach d o  

o d d z ie ran ia a 5 0 /5 0 sz tu k .

W n io sek eg zek u c y jn y w ierzy c ie la (6 s tro n —  

p ap ie r żó łty )

W n io sek eg zek u cy jn y w ierzy c ie la zas tęp czeg o  

Z aw iad o m ien ie o p rzesłan iu ak t eg z .

Z aw iad o m ien ie w sp raw ie za  w iesz , eg zek u c ji

Z aw iad o m ien ie w sp raw ie u m o rzen ia (zap ła ­

cen ia ) —  (n ieb ie sk ie)

Z aw iad o m ien ie o s tan ie w ierzy te ln o śc i.

Z aw iad om ien ie o n ieśc iąg a ln o śc i n a leżn o śc i.

W iad o m o ści sp o rto w e z P o m o rza . 1 9 .00  

B v d g o szcz n a n aszej fa li. 2 3 .0 0 D o o k o ła  

m iło śc i.

W y d aw ca : B o les ław  S zczu k a. R ed ak to r o d p o w :: 

A lek san d er L ed w och o w sk i W ąb rzeźn o - P o ra 1, 

u l: P ie rack ieg o H a: D ru k :: Z ak ład y G raficzn e  

B o les ław a S zczu k i W ąb rzeźn  j - P o m :

ANTIB&
1 jiuszkiEJi

PU D ER AN T13A Z PU SZKIEM  

ŁABĘDZIM będqcy rzeczywiście  

ostatnim słowem w kosmety­

ce tym sie różni od innych pud ­

rów, że

1) jego czgste.cnki po prze­

niknięciu do porów nie pęcz- 
niejq pod wpływem wilgoci 

i ciepła skóry - o zatym pu ­

der ten
2) nie rozszerza porów,

3) jest najsubtełniejszy z po­

śród dotychczas używanych,

4) nie zbija się w grudki i nie 

skleja się - dzięki czem u

5) nie zatyka porów — a w ięc
6) pozwala skórze normal­

nie oddychać i tym sam ym

7) przeciwdziała obumiera­

niu tkanki powierzchniowej

skóry, a zatym
8) zapobiega tworzeniu się 

zmarszczek,
9) jest dyskretnie perfumo­

wany specja lna kom binacja zo- 

ppchów .a ir em baum e .
10) jest wyrabiany w 12-tu 

kolorach
11) jest sprzedawany w ład­

nych pudełkach zawierają­

cych puszek w najlepszym  

gatunku.
12) Cena pudełka dużego 
wraz z łabędzim puszkiem  
wynosi zł. 2./5. Cena pudeł­

ka małego wraz z puszkiem  

wynosi zł. 1.50

SKŁAD GlOwNY. Przem. Handl. 
Zald Chem LUDWIK SP1ESS l SYN S. A.

Y.Aa SZAW A.

N u m er ak t: K m . 2 4 6 /5 6  —  7 4 5 , 7 4 4 i 7 4 5 /5 7 .
O B W IE S Z C Z E N IE  

O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I.
(K om o rn ik S ądu . G ro d zk ieg o w  W ąb rzeźn ie , 

Jan G łó w czew sk i, m ający k an cela rię w  W ą ­
b rzeźn ie , u l. T arg o w a n r 5 , n a p o d staw ie a rt. 
6 7 6 i 6 7 9 k p c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, 
że d n ia 2 2 w rześn ia 1 9 5 7 ro k u o g o d z . 1 1 ,5 0 w  
S ąd z ie G ro d zk im w W ąb rzeźn ie p o k ó j n r 1 2 . 
o d b ęd z ie s ię sp rzed aż w d ro dze p u b liczn eg o  
p rze ta rg u n a leżącej d o d łu żn ik ów  B o lesław a i 
W ład y sław a m ałż . K alin o w sk ich n ie ru cho m o śc i 
w ie jsk ie j, p o ło żo ne j w  Ł o b d o w ie w y b u d ., p o w . 
W ąb rzeźn o , a sk ład u jące j s ię z ro li o o b sza rze  
9 ,7 9 ,7 0 h a , n a k tó re j s to ją d o m m ieszk a ln y  
ch lew , s to d o ła i p rzy b u d ó w k a d o ch lew a. K się  
g a h ip o teczn a  Ł o bd o w o  to rn  I , w y k az  L . 1 1 p rze ­
ch o w y w an a je s t w S ąd zie G ro d zk im  w W ą ­
b rzeźn ie . —

N ieru ch o m o ść o szaco w an a zo sta ła n a su m ę  
z ł 8 .7 5 1 , g ro szy 4 0 , cen a zaś w y w o łan ia w y n o si  
z ło ty ch 6 .5 4 8 , g ro szy 5 5 .

P rzy stęp u jący  d o  p rze ta rg u  o b o w iązany  je s t  
z ło ży ć ręk o jm ię w  w y sok o śc i z ł 8 7 5 . g r 1 4 .

R ęk o jm ię n a leży z ło żyć w g o to w iźn ie , a lb o w  
tak ich p ap ie rach w arto śc io w y ch b ąd ź k siążeczk ach  
w k ład k o w y ch in s ty tu cy j, w  k tó ry ch w o ln o u m iesz ­
czać fu n du sze m ało letn ich . P ap ie ry w arto śc io w e  
p rzy ję te b ęd ą w  w arto śc i trzech czw arty ch częśe i 

cen y g ie łd o w e j.
P rzy licy tac ji b ęd ą zach o w an e u staw o w e w a ­

ru n k i licy tacy jn e , o ile d o d a tk o w y m p u b liczn y m  
o b w ieszczen dem  n ie b ęd ą p o d an e d o w iad o m o śc i  

w aru n k i o d m ien n e .

P raw a o só b trzec ich n ie b ęd ą p rzeszk od ą d o  
licy tac ji i p rzy sąd zen ia w łasn o śc i n a rzecz n ab y w ­
cy b ez zas trzeżeń , jeże li o so b y te p rzed ro zp o czę ­
c iem  p rzeta rgu n ie z ło żą d o w o d u , że w n ics ły p o ­
w ó d z tw o o zw o ln ien ie n ie ru cho m o śc i lu b je j częśc i  
o d eg zeku c ji, i że u zy sk a ły p o stan o w ien ie w ła ­
śc iw eg o  sąd u n ak azu jące zaw ieszen ie eg zek u c ji.

W  c iąg u o sta tn ich d w ó ch ty g o d n i p rzed licy ­
tac ją  w o ln o  o g ląd ać n ie ru ch o m ość w  d n i p o w sze ­
d n ie o d g o d z . 8 d o 1 8 , ak ta zaś p o stęp o w an ia e -  
g zek u o y jn eg o m o żn a p rzeg ląd ać w  sąd z ie g ro d zk im  
w  W ąb rzeźn ie , u l. W o ln o śc i n r 1 7 , sa la n r 7 .

W ą b r z e źn o , d n ia 4 s ie rp n ia 1 9 5 7 ro k u .

K O M O R N IK : (— ) JA N  G Ł Ó W C Z E W S K I.

«wRr?iiniiiniiiiiiiiiii jin m i i i i  ■■ m i w w o t mi iir iirfff iinriwwnMrnirwTnnwiTMnMnr"^

POLACY!
P rezy d en t P ań stw a o raz N acze lny  W ó d z w ezw ali n as d o z jed ­
n o czen ia . P o d z ie len i n a zw a lczające s ię  p artie ,o s łab iam y s iłę  k u l­
tu ra ln ą i g o sp o d arczą , a p rzez to o b n iżam y  o b ro n n o ść P ań stw a .  

T y lk o n aró d  p o lsk i zo rg an izo w an y  
w jed n y m W ielk im O b o z ie m o że d ać m o cn e p o d w alin y n a ­

sze j p ań stw o w o ści.

Powstał Obóz Zjednoczenia Narodowego!
PO LAKU — O BYW ATELU !
S p e łn ij sw ó j w o b ec P ań stw a P o lsk ieg o o b o w iązek ,  

w O iw zie Zjednoczeoia H arodm wo  
w in n i s ię zn a leźć w szyscy p raw i P o lacy .

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a r o d o w e g o 

K o ło  W ą b r z e ź n o

Z g ło szen ia in d y w id u a ln e n a leży sk ład ać d o sek re ta ria tu O b o zu Z jed n o czen ia N aro ­
d o w eg o k o ła w ąb rzesk ieg o u l ic a  M ick ie w ic za  1 . —

K IN O  
d ź w ię k o w e 

| S Ł O Ń C E

D z iś w  p o n ie d z ia łe k i  ju tr o  w e w to r e k  o g o d z . 8 ,3 0
N ajw ese lszy film  sezo n u! —  — A rcy w eso ły film  p o lsk i p . t .

AM ER YKAŃ SKA AW AN TU R A
F ilm  s tre szcza jący p rzy g o dy m ło d eg o , w eso łeg o tech n ik a , k tó ry  
je s t „b a rm an em * 1 i p io sen k a rzem  w y tw o rn eg o lo k a lu ! — —  —  

W  ro lach g łó w n y ch k w ia t ak to rs tw a p o lsk ieg o jak :
E u g en iu sz B o d o - Z . N a k o n ie c zn a - M . Ć w ik liń sk a  -  
M . Z n icz - S ie la ń sk i i  T . F re n k ie l .

T y lk o  d z iś p a r te r  2  o so b y n a 1 b i le t  —  W  ś r o d ę K o n c e r t-D a n c in g
Etta

S p r z e d a m
1 1 i 1 7 m ó rg . Z iem ia d o b ra  
b u d y n k i m asy w n e .

J . C y r a n  K s ią ż k i  
p o w . W ąb rzeźn o

M ło d y  p ie s 
p rzy b łąk a ł s ię i m o żn a g o  
o d eb rać w  firm ie

H o f fm a n n .

F o rm ia rzy i u c z n i
w staw i n a ty ch m ias t
M eta l - O d lew nicze Z ak ład y  

Ż elaza
B . K o łec k i W ą b r z e ź n o

C e g łę
m aszy n o w ą , d ach ó w k ę  i d re ­
n y p o leca

G a sz y ń sk i 
(ceg ie ln ia p aro w a)  

-------------------------------------- 4

E k sp e d ie n tk i 
w ład a jące  j p o lsk im  i n iem ie ­
ck im języ k iem  p o szu k u ję . 
O fe r ty  d o a d m . G ło su

G o sp o d a r s tw o
1 8 m ó rg , z ży w y m  i m ar­
tw y m in w en ta rzem sp rze ­
d am . C en a w ed ług u g o d y .

B a r tk iew icz  
W ą b r z e ź n o , W y b . p o d

G łó w n y D w o rzec 6 0

O g ło sz e n ia
u m ieszczan e

w G ło s ie
P o m o r z a

p rzy n o szą

p o ż ą d a n y

sk u te k !

w  T o ru n iu


